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sprzed Ratusza zatęsknią do domu?

Dworu w Pławowicach

kolejna szansa
BYWALI tu Staff, Lechoń,

Tuwim, Słonimski, Pawlikowska-
-Jasnorzewska, Iwaszkiewicz i

Zegadłowicz. Dwukrotnie w do­
mu Ludwika Hieronima Morsti-

Z posiedzenia Biura

Politycznego KC PZPR
BIURO Polityczne KC PZPR

zaakceptowało wczoraj projekty
„a X Plenum KC. U-

tych
członkami i dzia-

materiałów na

stalono formę konsultacji
dokumentów z

' '

_ Ś__
laczami partii. Podjęto uchwałę
o wprowadzeniu nowych ekspe­
rymentalnych rozwiązań organi­
zacyjnych i metod funkcjonowa­
nia partii w województwach:
słupskim, legnickim i koszaliń­
skim. Zapoznano się z informa­
cją o polskiej pomocy dla ofiar
kataklizmu w Armenii. (PAP)
.nnmiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiinmiinmmimiiinmmmiiimniiiminiin

Przed warszawskim spotkaniem

Po czterdziestu latach
Pol-
Pol-
Te-

1600 delegatów wybranych
przez powiatowe instancje par­
tyjne wyjechało w 1948 roku na

Kongres Zjednoczeniowy
skiej Partii Robotniczej i
skiej Partii Socjalistycznej,
raz odbywa się w Warszawie u-

roczyste spotkanie z okazji 40-
lecia tego wydarzenia. Wielu u-

czestników Kongresu odeszło na

zawsze, zostało ich jeszcze w kra­
ju ponad 200, z Krakowa wyjeż­
dżają 4 osoby, a wśród nich
EDWARD TARKO, wieloletni
działacz partyjny, m. in. sekre­
tarz Komitetu Partii w Miecho­
wie, a także w Krakowie.

— Wstąpi! Pan do PPR w 1945
roku. Był Pan wówczas młodym
chłopcem, skąd ta decyzja?

Było to 14 grudnia

położony na 82 st szer.

nłd. i 50 st. dł. seogr.
na wysokości 3720 m

• W 1978 r. zakończyło obra­
dy XIII Plenum KC PZPR —

..O .pełne wykorzystanie zadań
społeczno-goSDodarczych w 1979
r., o kształtowanie partyjnej i
obywatelskiej odpowiedzialności
w ich realizacji”, na którym E.
Gierek zapewniał: .Rozwój spo­
łeczno-gospodarczy kraju w o-

kresie 1976—78 wykazał słusz­
ność przyjętej polityki”.

• W 1958 r. trzecia radziecka
ekspedycja antarktyczna. kiero­
wana przez W. K. Baborykina.
osiągnęła na ciągnikach tzw

biegun niedostępności Antark­
tydy, czyli punkt najbardziej
odległy od wszystkich_ jej wy­
brzeży,
geogr,
wsch.
n.p.m.

•W
radowały równolegle i po
ostatni II Zjazd PPR i XXVIII
Kongres PPS. Najwyższe gre­
mia obu partii podjęły uchwały
o zjednoczeniu polskiego ruchu
robotniczego.

• W 1788 r. zmarł w wieku
74 lat Carl Philipp Emanuel
Bach, kompozytor niemiecki
syn Jana Sebastiana, nadworny
klawesynista Fryderyka II; o-

bok symfonii, utworów kościel­
nych i pieśni tworzył głównie
utwory fortepianowe, które wy­
warły wielki wpływ na formo­
wanie się stylu klasyków wie­
deńskich. fl-k)

1948 r. w Warszawie ob­
raz

UWAGA!!! Jedyny w Krakowie koncert gwiazd
polskiego i europejskiego jazzu

występują:
JANUSZ MUNIAK, WOJCIECH KAROLAK,

CZESŁAW „MAŁY” BARTKOWSKI
Zapraszamy do Klubu Studentów AGH „Gwarek”, ul. Reymonta
17, w czwartek 15 grudnia 1988 r. o godz. 20. K-12850

ł#t. Stanisław Makarewlcs

na odbyły się „zjazdy poetów”.
Chodzi oczywiście o dwór w

Pławowicach (40 km od Krako­
wa w gminie Nowe Brzesko),
wzniesiony przez Ignacego Mor­
stina według projektu Jakuba
Kubickiego w latach 1804—1805,
a rozbudowany według planów
T. Stryjeńskiego w 80 lat póź­
niej.

W tych dniach prawnym wła­
ścicielem pałacu wraz z otacza­
jącym go parkiem zostanie kra­
kowianka, pani Magdalena M.,
która odkupuje cały zespół pała-
cowo-parkowy od skarbu pań­
stwa. Z programu przedstawio­
nego w Wydziale Ochrony Za­
bytków Urzędu Miasta i pozy­
tywnie przez niego zaopiniowa­
nego wynika, że po komplekso­
wym remoncie pałac będzie słu­
żył do celów mieszkalnych a w

części jako pensjonat. Oczywi­
ście jego remont obwarowany
jest szczegółowymi zaleceniami

— Nie tylko wstąpiłem— Nie tylko wstąpiłem do
PPR, ale również zakładałem tę
organizację razem z kolegami w

gminie Iwanowice. Skąd ta de­
cyzja? Była ona dla mnie oczy­
wista, bo wynikała z atmosfery,
w jakiej wyrastałem. Ojciec mój
należał do Niezależnej Partii
Chłopskiej, a kiedy pracował w

Zagłębiu, miał kontakty z KPP.
W naszym domu był zawsze le­
wicowy klimat, sporo było lewi­
cowej prasy, a w czasie okupacji,
podziemnej.

— Był Pan działaczem partyj­
nym w czasach stalinowskich, o

których dzisiaj wiemy już bar­
dzo dużo, co sądził Pan wówczas
o tym wszystkim, co działo się w

kraju?
— Proszę Pani, to były zupeł­

nie inne czasy niż obecne. My
też byliśmy inni. Ja wierzyłem,
że w początkach błędy są nie do
uniknięcia i nawet jeśli uważa­
liśmy pewne decyzje za błędne,
to takie przekonanie skłaniało
niekiedy do wewnętrznych roz­
grzeszeń.

Proszę nie traktować tego ja­
ko formy usprawiedliwienia, ale
ja zawsze starałem się mówić
prosto. Jeśli miałem jakąś spra­
wę do chłopów, to po prostu je­
chałem do nich i mówiłem im o

tym. A że rozmawialiśmy podob­
nym językiem, jakoś, choć cza­
sem było bardzo ciężko, udawało
się nam dogadać. Wiele też nau­

czyłem się od prostych ludzi.
— A dzisiaj, co myśli Pan o

tamtych czasach. Czy nie żal
(Dokończenie na str. 2)

Notatki z ulicy
13 GRUDNIA, stosownie do wcześniejszych zapowiedzi, w kilku

miastach Polski — Warszawie, Lublinie, Wrocławiu i Krakowie —

podjęto próby nielegalnych demonstracji, które przeradzały się w uli­
czne awantury. Licytowano się prymitywnymi, często ubliżającymi
hasłami. Organizatorzy ujawnili się sami podpisując się na transpa­
rentach: KPN, NZS, ekstremalne odłamy „Solidarności”.

MSZA u Jezuitów. W kruch-
cie można kupić za 30 zł „Ty­
godnik Mazowsze”. 50 zł kosztu-

ZAŁOGA budo­
wy Krakowskie­
go Przedsiębior­
stwa Budownic­
twa Przemysło­
wego „KRAK-
BUD” w Lipsku,
w NRD przywiozła
dzieciom z Domu
Małego Dziecka
przy al. Modrze­
wiowej 25 telewi­
zor kolorowy a

także podkoszulk’,
swetry, ręczniki,
śpiochy, koszul­
ki i słodycze. By­
ły życzenia Weso­
łych Świąt i Szczę­
śliwego 1989 Ro­
ku, które przeka­
zali w imieniu

kolegów inż. Z.
Wójcik, I sekre­
tarz POP J. Karcz,
a także przewodni­
czący Rady Zało­
gi J. Skowron.

(dag)
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Jak w czasach propagandy sukcesu

konserwatorskimi, na

właścicielka wyraziła
przeraziły jej również
montu szacowane na kilkaset mi­
lionów złotych.

I tak oto być może dobiega
wreszcie końca trwająca 44 lata
fatalna passa jednej z najcen­
niejszych wiejskich posiadłości
klasycystycznych, doby postani-
sławowskiej.

(Dokończenie na str. S)
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Kraków, środa 14 grudnia 1988 r.

Armenia: trwa poszukiwanie ofiar

(Korespondencja Moskwy)
REJONACH dotkniętych

trzęsieniem ziemi trwa nadal u-

suwanie gruzów, aby uratować
tych, których jeszcze da się ura­
tować. Na miejscu pracują wyso­
kiej klasy specjaliści i Francji,
Anglii, Szwajcarii, Szwecji, Izra­
ela, a także wielu innych krajów
dysponujących nowoczesnym
sprzętem technicznym. Pomagaja
im zastępy ratowników wysoko­
górskich i kopalnianych z całego
ZSRR. Ich wysiłek przynosi re­
zultaty. W sobotę w jednym tyl­
ko miejscu w Leninakanie zna­
leziono około 200 ofiar tragedii,
które przeżyły pod ruinami.

Francuski snecjalista dr Micha-
el Fabre, który znajduje się w

Leninakanie, stwierdził, że przed

świąteczna z „Soli-
choinką”. 60 zł
„Solidarnościowym

je kartka
darno-ściową
kartka z

karpiem”. Sprzedawcy przery­
wają co chwilę sprzedaż, by
pobożnie złożyć dłonie.

— „Boże coś Polskę” — słychać
z kościoła. Starsza kobieta obok
mnie wznosi dłoń z V — zna­
kiem. — Palce! — poucza mnie
groźnym szeptem — wystaw pal­
ce na znak zwycięstwa.

Przed kościołem krzyż ułożo­
ny z zielonych skrzyń na kwia­
ty, przykryty jedliną. Ktoś roz-

daje świeczki, jakaś kobieta
odczytuje z kartki odezwę. Gło- .

śniej — krzyczą w tłumie.
— Dobra. Koniec. Teraz idzie­

my na Rynek — dyryguje mło­
dzian z opaską KPN na ręka­
wie — chwilę, najpierw transpa­
renty... Idziemy w stronę ul.
Dietla: — „Solidarność”, „Precz
z komuną”, „Chodźcie z nami,
dziś nie biją” — skanduje tłum
Przy Poczcie Gł. staje. Czeka na

zmianę świateł. Chłopcy — po­
rządkowi, dumni i przejęci po-

(Dokończenie na str 2)

PRZEBÓJ SEZONU
ARTYSTYCZNEGO

Program estradowy Teatru „KALAMBUR” ■ Wrocławia pt.

„PIOSENKI LWOWSKIE”

Kawiarnia „LITERACKA” 6—9 stycznia 1989 r., godz. 17 i 19.30.
Informacja, bilety, zamówienia zbiorowe: Agencja Koncertowa
„Promax” Sp. z o.o. w Krakowie, ul. Sw. Krzyża 17, tel. 22-85-43,

w godzinach 9—15.
UWAGA: liczba miejsc ograniczona!!! K-13005

stoi obec-
dótąd? nie
w żadnym

władzami radzieckimi
nie problem, którego
udało się rozwiązać
kraju: w jaki sposób szybko i
dostatecznie ostrożnie rozebrać
ruiny domów, aby uchronić żyw­
cem pogrzebanych? Trzęsienia
ziemi ostatnich lat dowodzą, że

zasypani ludzie mogą pozostać
pod gruzami przy życiu przez 2.
a nawet 3 tygodnie.

Tutejsza opinia publiczna sze­
roko informowana jest o między­
narodowej pomocy, z jaką spie­
szą mieszkańcy wielu krajów, w

tymm.in.zPolski,oi
wym międzynarodowym :

ludzi dobrej woli.
Radziecka prasa nie

błędów i niedostatków
szych dni akcji ratunkowej. —

Specjaliści, technika, wytresowa­
ne psy, wszystko to mamy —

pisze „Prawda”, ale zamiast
działać mocnym uderzeniem roz­
drabniamy się. Psy przechodzą
szkolenie według jednego pro-

(Dokończetwe na str 2)

prawdzi-
łańcuchu

ukrywa
pierw-

Katastrofa pod Dessau
BERLIN (PAP). Na autostradzie

niedaleko miasta Dessau w okręgu
Halle w NRD autokar radziecki z

turystami z Kijowa z biura podró­
ży „Sputnik” najechał z tyłu na

polską ciężarówkę, która zmniej­
szyła prędkość jazdy. W wyniku
zderzenia 19 pasażerów autokaru
zostało rannych.

Nie do zdarcia!
BONN (PAP). Jeszcze niedaw­

no można było spotkać na dro­
gach Republiki Federalnej samo­
chód marki „Volkswagen”, wy­
produkowany w 1949 r. Auto
przejechało aż 531.437 km. Podję­
to decyzję o zakupie samochodu-
-weterana przez muzeum firmy
„Yolkswagen”.

Zatopione miasto
RZYM (PAP). Wielką sensację

wywołało odkrycie dokonane w we­
neckiej lagunie, gdzie nurkowie na­
trafili na miasto zatopione przed
2000 lat. Pod wodą są ruiny pa­
łaców oraz mury obronne.

Po uroczystym przekazaniu do ruchu

przez stopień wodny „Kościuszko"
nadal nie można jeździć...

J

„PISALIŚCIE o uroczystym
przekazaniu. do ruchu w czwar­
tek ubiegłego tygodnia pierwsze
go odcinka autostradowego polu
dniowego obejścia Krakowa, łą­
cznie z przejazdem przez stopień
wodny „Kościuszko" na Wiśle, a

tymczasem, gdy oficjalne delega­
cje odjechały, prace nadal trwa­
ją i przejazdu nie ma” — tyle
powiedzieli nam przez telefon
Czytelnicy.

Postanowiliśmy rzecz sprawdzić
na miejscu We wtorek w godzi­
nach południowych Dojechaliśmy
przez Dębniki i ul. Tyniecką pod
stopień. ..Kościuszko”, Rzeczywi­
ście. przejazdu nie ma, choć na

stopień kierowały drogowskazy.
Wjazd zagrodzony jest biało-czer­
wonymi barierami, umieszczono
także znak zakazu ruchu.

Przeszedłem więc kilkaset me-

trów, by zobaczyć, co sie stało
Okazało się, że pomiędzy stop­
niem a ul. Tyniecka kładziony
jest asfalt na całej szerokości ie
zdni, przy pomocy rozśeielacza
mas bitumicznych Jeździły też
kołowe walce, szlifując nawierz­
chnię, Jak powiedział jeden z ro­
botników nrace trwaja nd po­
niedziałku a do zakończania no-

trzeba jeszcze kilku, dni.
Kierowcy, którzy jąda ul Ty­

niecka. W. brżódostać się htżeź

stopień Kościuszko” na druga
stronę Wisły, tracą niepotrzebnie
czas, nie mówiąc o kartkowe’

nunninnnnninnnnłinnniiini
UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować sir
będzie pod wpływem niżu
■Zachmurzenie duże z wiek
szymi przejaśnieniami
Przelotne opady śniegu
Temp. min. nocą minus 2
maks, dniem plus 2 st C

Wiatr umiarkowany płn.-zach Dziś
rano wilgotność powietrza wynosiła
R? prec. Przewidywane średnie stężę
nie dwutlenku siarki na obszarze
śródmieścia Krakowa osiągnie od 0.05
do 0,11 mg/mS, tj, 15—32 nroc. warto-
ś"1 dopuszczalnej.

lllillllllllllllllllllllllllllllllllllHII

Z SONDAŻU przeprowa­
dzonego tej jesieni w

Nowym Jorku wynika, że
trzy czwarte pasażerów nie
bierze w podróż metrem

niczego, co ma jakąkol­
wiek wartość. Boją się
napadów rabunkowych,
które stały si.ę szarą co­
dziennością. Tamtejsza
prasa nazywa nowojorską
podziemną kolej miejską
najbardziej niebezpiecz­
nym miejscem na świę­
cie Informacje o prze­
stępstwach popełnionych w

metrze podawane są W

każdym niemal dzienniku
radiowym czy telewizyj­
nym. Statystyki są za­
trważające. Rokrocznie kil­
kanaście tysięcy prze*
stępstw, w tym morder­
stwa, napady z ~bronią,
gwałty bądź usiłowania
gwałtów. Ukradzionych pa­
sażerom. torebek, portfeli,
zegarków, łańcuszków itp.,
itd. nikt już nie liczy. Ka­
sy metra są opancerzo­
ne, a ich szyby kuloodpor­
ne. Mimo iż do walki z

przestępczością w metrze
skierowano 4 tysiące funk­
cjonariuszy policji, którzy pracują nie tylko w mundurach, ale tak­
że w przebraniu duchownych, żebraków, turystów itp w l kwarta­
le br. znów zanotowano 10-prócentowp w?.ro’t przypadków narusze­
nia prawa. Dziennie notuje się blisko 50 poważnych ńrzestępstw. W
związku z niewystarczającą skutecznością policyjnych działań w 380-
-kilometrowym podziemnym labiryncie, liczącym ponad 450 stacji,
pomiędzy którymi porusza się przez całą dobę 6 500 wagonów, pow­
stały grupy ochotników, zwanych „aniołami stróżami”. Niezależnie
od policji kontrolują, metro, starając się pomagać bezbronnym pa­
sażerom. W szeregach tej obywatelskiej straży samoobronnej są rów­
nież kobiety. Jedną z nich jest 27-letnia modelka, której fotografie
znają m. in. czytelnicy amerykańskiego magazynu „Vogue” i francus­
kiej. „Elle” — Lisa Śliwa (na zdjęciu}. Ta piękna i wysportowana
dziewczyna, legitymująca się czarnym pasem, mistrzyni karate, roz­
prawiła się już z niejednym rabusiem, wśród których spory odsetek
to narkomani. Ostatnio panna Śliwa przybyła na konsultacje do Lon­
dynu, który boryka się z podobnymi problemami. Jednak londyńska
policja niechętna jest do współprccy z amatorami Woli radzić so­
bie sama, o czym doniósł rozczarowany reporter „Daily Mirror”.

■(l-k) Fot. DAILY MIRROR

NOWY JORK (PAP). Kolegium
redakcyjne cieszącej się wielkim
prestiżem w świecie encyklopedii
„Britannica” uważa, że najważ-
nieiszą sprawą o zasięgu między­
narodowym w nadchodzącym ro­
ku jest umocnienie i rozszerzenie
jawności i przebudowy w Związ­
ku Radzieckim, *

HAWANA (PAP). Jak pisze ar­
gentyńska prasa, powołując się
na wyniki przeprowadzonej sek­
cji zwłok, prawdopodobną przy­
czyną śmierci Christiny Onassis,
cóiki i spadkobierczyni fortuny
armatora multimilionera Arysto­
telesa Onassisa była zbyt du­
ża dawka środków nasennych, za­
żytych po intensywnej kuracji od­
chudzającej

benzynie niepotrzebnie przejeż­
dżając aż 16 km. Czy dla przy­
zwoitości wykonawcy nie mogli
dać do prasy ogłoszeń, zawiada­
miając, że roboty jeszcze nie zo­
stały całkiem zakończone i że

przez kilka dni przejazd przez
stopień .Kościuszko” nie będzie
możliwy?

ZGROMADZENIE Ogólne NZ

przystąpiło we wtorek w Gene­
wie do omawiania nroblemu
Palestyny J. Arafat wezwał

orzywódeów izraelskich. aby
pod patronatem ONZ nodieli ro­
kowania pokojowe z OWP. Am­
basador Izraela nrzv ONZ J

Beip odrzucił nokotowa inicja­
łowe r»rzvwódcv OWP

W STOLICY Konga. przed-
«l.,,wiciple Angoli. Kubv i RPA
oodnisali protokół do porozu­
mienia. o przyznaniu niepodleg­
łości N»m!b'i ’

wycofani*’ wojsk
kubańskich z Angoli. Na 22

grudnia wimttńphbtin nodnisa-
n>" w Nowym Tórk” ostątęez-

nni*(miin’*"'*»
'

K4WW U ^nbl na

naradzie dowództwa Rnndes-
webrv nowitał » dowaleniem
radziecki zamiar mftnncfrnnnppn
ograniczenia si> ^broinrcb
zwłaszcza wYeofnnin dvw^zii

czołgów z NPD, i

gier.
POD NACISKIEM oninii

łpcznei wstrzymano nrace

iektowo-knnstrnkoyine
wanei e^ekłrówni
ftfałorusi Po awarii czarnobvl-
«kiei. nnrzedzenia wobec ener-

gi' atomowa* «a tam bardzo sil­
ne

RZECZNIK ^ena.rtamentii sta­
nu USA Cb Pedman stwierdził,
ze we wtorkowym wystanienin
.1 Arafata .no ces?? Tgromadze-
nio OnrAlnopro N7 w Genewie za­
warte n“wnc interesujące

ol emc»ntv’

We-

sno-

oro-

nlano-
fomowCT m
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PREZYDIUM Sejmu postano­
wiło zwołać 41. posiedzenie Sej­
muPRLwdniach22i23gru­
dnia 1988 r. Porządek obrad
przewiduje m. in. pierwsze czy­
tanie projektów planu konsoli­
dacji gospodarki narodowej na
lata 1989—1990 i uchwały w

sprawie zmian w Narodowym
Planie Społeczno-Gospodarczym
na lata 1986—1990.

WCZORAJ Wojciech Jaruzel­
ski przyjął przebywającego w

Polsce ministra spraw zagrani­
cznych Republiki Islandii, Jona
B. Hannibalssona. Wyrażono
zainteresowanie rozszerzeniem
stosunków, zwłaszcza w dzie­
dzinie gospodarczej.

W CAŁYM kraju odbywają
sL uroczystości związane z 40-
leciem zjednoczenia polskiego
ruchu robotniczego. W Warsza­
wie odsłonięto tablice pamiąt­
kowe, m in. na budynku, gdzie
zaraz po wojnie mieścił sie Ko­
mitet Centralny PPR.

PREZYDIUM NK ZSL. doko­
nując oceny
politycznej i
wskazało na

perspektywy
rodowego.

sytuacji społeczno-
gospodarczej kraju,
zarysowujące się
porozumienia na-

SPOŁECZEŃSTWO polskie
nadal spieszy z pomocą ofia­
rom tragicznego trzęsienia zie­
mi w Armenii. Wczoraj wystar­
tował z Warszawy 11-1'8 PLL
Lot, który zabrał 7,6 ton darów.
Odleciały też pierwsze
grupy ratownicze liczące
99 osób.

PRZEBYWAJĄCA w

delegacja rabinów z
__

świata wzięła udział w uroczy­
stości żałobnej na nowo utwo­
rzonym cmentarzu przy ul. G1-
balskiego w Warszawie, gdzie
wspólnie pochowano zamęczo­
nych przez Niemców Polakowi
Żydów. Z rabinami spotkał się
przewodniczący Rady Ochrony
Pamięci Walk i Męczeństwa,
gen. Roman Paszkowski.

polskie
i ponad

Polsce
całego

Mietzplaw Kossek
W RABCE z marł, w wieku 85

lał, człowiek wielkiej kultury i
erudycji, adwokat z zawodu,
działacz sportowy z zamiłowania
— MIECZYSŁAW KOSSEK. Pe­
łen energii, przedsiębiorczości,
zaangażowania w społeczną dzia­
łalność, brał czynny i bardzo ży­
wy udział w życiu publicznym
Krakowa.

Pasjonował się sportem, szcze­
gólnie piłka nożną. Był od kil­
kudziesięciu lat związany z Wi­
słą, początkowo działając wśród
młodzieży tego klubu, potem w

zarządzie Towarzystwa, i wresz­
cie w jego Radzie Seniorów, któ­
rej przez szereg lat przewodni­
czył. Obdarzony godnością człon­
ka honorowego Wisły, był także
posiadaczem wielu wysokich od­
znaczeń z Krzyżem Oficerskim
OOP na czele. W ostatnich la­
tach swego życia działał w Klu­
bie Olimpijczyka i w fundacji
Gloria Yictis, zajmującej się nie­
HiniiimnnmiiHmiuttitmiiiiiiiniticiruiiiiiiiiiiiniiiiiiiitiiiiiiiiiiinminiiiimnimiiiniiiiiiiiiimiiiiiiinniiiniiiiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiimiiii

— W PIERWSZEJ połowie
grudnia doszło w Polsce do nie­
pokojących wydarzeń... — tak
rozpoczął cotygodniową konfe­
rencję rzecznik prasowy rządu.
Jerzy Urban. — W Jastrzębiu —

kontynuował — w związku z

Barbórką z kościoła ruszył licz­
ny tłum pochód prowadzony
przez agresywną grupę. Dla za­
bezpieczenia manifestacji przed
interwencją milicji wykorzysta­
no nawet dzieci, licznie zabiera­
jąc je do tego pochodu. Skando-.
wano hasła: „Nie ma wolności
bez Solidarności", powiązane z

innymi: „Neozwiązki na Powąz­
ki” oraz „Bolszewicy do kostni­
cy” i „Precz z komuną”. Dąże­
nie do pluralizmu związkowego
pojmowane więc bywa jako u-

śmiercanie istniejącego ruchu
zawodowego, aby zapewnić sobie

monopol.
Nawiązując do relacjonowa­

nych przez prasę niedzielnych
ekscesów w Gdańsku, rzecznik
stwierdził: — Kościół św. Bry­
gidy jest jawnie i ostentacyjnie
działającym centrum organiza­
cyjnym „Solidarności”. Tam
przywódcy przyjmują polityków
zachodnich i dziennikarzy, tam

odbywają się polityczne nabo­
żeństwa i wygłasza się politycz­
ne przemówienia miewające
formę kazań... Po raz pierwszy
niektóre zachodnie agencje, a za

nimi RWE i BBC podały w to­
nie dezaprobaty o tej ulicznej
polityce prowadzonej kamienia­
mi. UPI poinformowała, że koła
„Solidarności” oznajmiły, iż nie
wiedzą, kto organizuje te ma­
nifestacje. Obserwuję z satysfa­
kcją, iż Janusz Onyszkiewicz o-

świadczył następnie zachodniej
prasie, że dawni przywódcy „So­
lidarności” odcinają się od tych
ekscesów i haseł, uważają je za

szkodliwe, godzące w „Solidar­
ność”.

— Z uwagą obserwowaliśmy
przebieg wizyty I.ęcha Wałęsy w

Paryżu. Stwierdzam, że jego wy­

W mieście postulują
na wsi uchwalają czyny

1S4 KOMITETY osiedlowe, 3
obwodowe i 575 rad sołeckich —

tyle jest ogniw Samorządu Mie­
szkańców w naszym miejskim
województwie. Od kilku tygodni
trwa w nich kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza, która zakoń­
czy się 18 grudnia. Zebrania od­
bywają się z udziałem niespełna
10 proc, mieszkańców uprawnio­
nych do wyborów. W zebraniach

Po 40 latach
(Dokończenie ze str i)

Panu, niekiedy, minionego, swo­
jej młodości, całego życia pra­
wie?

— Moim zdaniem wielkie
7»ulany społeczne nie mogą o-

bejść się bez błądzenia. Widzi
Pam błędy popełnia się zawsze,
ważne, żeby nie trwało to długo.
Dziś rozwój wytwórczy poszedł
bardzo do przodu, a nauki społe­
czne zostały bardzo w tyle i po­
konanie wynikających z tego tru­
dności możliwe jest tylko w wa­
runkach demokracji. Jestem wie­
loletnim działaczem, mam pewne
doświadczenie upoważniające
mnie do stwierdzenia, że najważ­
niejsze w pracy, partyjnej także,
są metody działania. Muszą być
one inne w czasie wojny, myślę
tu też o rewolucji, i inne w cza­
sie pokoju. Te wojenne nie po­
winny być wprowadzane na dłu­
go.

— Jest Pan teraz na emerytu­
rze, przyzwyczajony do działa­
nia, podejmowania decyzji,
zostało z tego obecnie?

— Mam trójkę wnuczków,
widzi Pani, pełno jest ich tu

wszędzie. Oni wypełniają mi czas

całkowicie.
BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

co

sieniem pomocy chorym spor­
towcom.

Jednym ze znaczących epizo­
dów w długim życiu Mieczysła­
wą Kosska była fęlietonistyka
sądowa' Na łamach gazet, głów­
nie „Echa Krakowa”, publikował
ciekawe historie z sądowej wo­
kandy, Przez szereg lat w piąt­
kowych magazynach naszej ga­
zety ukazywały się felietony Je­
go pióra. Pan Mieczysław przy­
nosił nam teksty zawsze osobiś­
cie, czekał z dużym napięciem
na ich ocenę, pilnował terminów
druku. Nie krył, że ta publicy­
styczna działalność sprawiała mu

ogromną satysfakcję. Przyzwy­
czailiśmy sie do wizyt Pana Me­
cenasa, do .Tego anegdot, dowci­
pów, do częstej obecności wśród
nas.

PS. Pogrzeb Mieczysława Kos­
ska odbywa się dziś, w środę, o

godz. 14 na cmentarzu w Rabce.

powiedzi odzwierciedlają inten­
cje porozumienia, i że takie są
też nasze intencje... W wywia­
dzie dla „Le Figaro” L. Wałęsa
opowiedział się za stosowaniem
pokojowych metod i mówił, że

postęp wolności, w tym związ­
kowej, musi być stopniowy, trze­
ba brać pod uwagę warunki.
„Wolność potrzebuje nauki” —

powiedział. Naprawdę ja mógł­
bym podpisać się pod prawie
wszystkim, co Lech Wałęsa mó­
wił w Paryżu. Rząd wzywa
wszystkie struktury państwa do
zdecydowanego likwidowania o-

gnisk niepokoju i konfrontacji —

Minister J. Urban w Interpressie
„Solidarność” dystansuje się od ulicznych ekscesów

Pozytywna ocena wypowiedzi L. Wałęsy w Paryżu
Udział Polski w redukcji sił radzieckich w KDL

Rosną szanse „okrągłego stołu” Przewidywana
podwyżka cen w 1989 r.

stwierdził rzecznik — potrzebą
chwili staje się walka dla poro­
zumienia.

Min. Urban przestrzegł ekipy
dziennikarzy francuskich, przy­
bywających do Polski incognito,
fałszujących dane w formula­
rzach wizowych, że Polska w

przyszłości będzie bardzo energi­
cznie reagować na „występy
dziennikarzy w przebraniu” al­
bowiem jest dostatecznie otwar­
tym krajem dla wszystkich
dziennikarzy z Zachodu, a tego
rodzaju przebieranki mają na

celu dyskredytowanie naszych
władz, jakoby utrudniających
pracę mass-mediów zachodnich.

W odpowiedzi na pytanie UPI,
czy wobec zaproszenia do Pol­
ski Andrieja Sacharowa przez
Lecha Wałęsę, rząd polski nie
bedzie stawiać przeszkód tej wi­
zycie, rzecznik odpowiedział, że
nie zna tej sprawy, ale wizyta

wiejskich uczestniczy więcej lu­
dzi i programy przez nich przyj­
mowane są bardziej konkretne.
W miastach na ogół postulują
załatwienie spraw, na wsi u-

chwalają, co mogą zrobić w czy­
nie społecznym, by poprawić so­
bie warunki życia. Stwierdzono
to. nie po raz pierwszy zresztą,
w czasie wczorajszego posiedze­
nia Komisji Wewnątrzpartyjnej
KK PZPR, która odbywała się w

Podgórzu pod przewodnictwem
sekretarza Władysława Kacz­
marka.

Na osiedlowych zebraniach w

Krakowie ludzie domagali się
głównie przyspieszenia budowni­
ctwa mieszkaniowego, remontów
budynków, sieci c.o., kanalizacji
i konsekwentniejszego chronienia
środowiska. W skład nowo wy­
branych komitetów weszło wielu
ludzi nowych, ale wciąż za mało
młodych. Dlatego też zapropo­
nowano wczoraj, aby nowych
działaczy przeszkolić w zakresie
kompetencji i ustawowych upra­
wnień samorządów, a przede
wszystkim zobowiązać organiza­
cje i instancje partyjne do
wsparcia działań samorządów. O-
bowiązek taki spoczywa też na

radach narodowych i urzędach.
Aktyw partyjny komisji zapo­

znał się też ze stanem realizacji
uchwał XIX Krakowskiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wybor­
czej PZPR.

WCZORAJ w Krakowskiem doszło
do 10 wypadków drogowych, w któ­
rych 2 osoby poniosły śmierć, a 10 zo­
stało rannych. Ponadto w milicyjnych
kronikach odnotowano 7 kolizji dro­
gowych i 2 nietrzeźwych za kierow­
nica.

© W Głogoczowie, nie opodal wia­
duktu, kierujący „skodą” potracił pie­
szego który zatoczył się nagle na

jezdnię. Mężczyzna, który nie miał
przy sobie żadnych dokumentów i do­
tąd nie został zidentyfikowany, po­
niósł śmierć na miejscu.

@ W Białym Kościele kierujący
. .fiatem 125p” potrącił na przejściu
(llą pieszych koło szkoły 9-letnia Elż­
bietę S. (sam. w Wierzcłtowie), która
w wyniku bardzo ciężkich obrażeń
zmarła po przetyiezieniu do Instytutu
Pediatrii w Krakowie.

© Na skrzyżowaniu ulic Nowohuc­
kiej i Stoczniowców, kierujący „fia-
<em 126p” Józef M. (zam. na os. Na
Wzgórzach) utracił panowanie nad sa­
mochodem i wjechał na wysepkę,
gdzie ściął słup sygnalizatora uliczne­
go. Kierowca, jego 2.9-letnia żona Te­
resa M. oraz 7-letni Dariusz M. do­
znali ogólnych potłuczeń.

® Na ul. Zakopiańskiej kierujący
.jelczem” potracił 19-letniego Rober­

ta D. (zam. przy al. Pod Kopcem)
kińry z poważnymi obrażeniami gło­
wi został przewieziony do szpitala.

» Na <il. Wlotowej kierujący „fia­
tem 126p” 37-letni Adam I.. (zam. w

Alaksandrowicach) najechał na cięża­
rowego „jelcza”, doznając obrażeń
głowy. (mk)

BARDZO modne wśród arab­
skich i amerykańskich milione­
rów stały się .firanki tkane
przez... pająki. Cena jednego
metra kw. — od45do50tys.
dolarów.

taka zapewne byłaby interesują­
ca.

Dziennikarka „Życia Warsza­
wy” zapytała, dlaczego w planie
Gorbaczowa nie mówi się o re­
dukcji sił zbrojnych ZSRR sta­
cjonujących w Polsce?

— Polska nie znajduje się na

linii styczności z Zachodem, a

więc w strefie gdzie dla uni­
knięcia konfliktów szczególnie
ważne jest rozrzedzenie poten­
cjału militarnego. Polska nie są­
siaduje z żadnym krajem Za­
chodu. W Polsce stacjonuje nai-
mniejszy kontygent wojsk ra­
dzieckich spośród wszystkich

krajów Układu Warszawskiego,
gdzie znajdują się te wojska. Ma­
ją też one w Polsce inną struk­
turę, bardziej obronną. Zmiany,
o których mówił Michaił Gorba­
czow, obejmują wojska stacjonu­
jące w Polsce w tym sensie, że
także one będą, zgodnie z zapo­
wiedzią, podlegały przeobraże­
niom wzmacniającym ich czysto
obronny charakter... Zważywszy,
że rozmiary radzieckiego poten­
cjału konwencjonalnego stanowią
dla NATO główne uzasadnienie

potrzeby utrzymywania taktycz­
nej broni jądrowej w Europie,
decyzje ZSRR, dotyczące jego
zmniejszenia zwiększają także
szansę na rozpoczęcie w przy­
szłości postulowanych w planie
Jaruzelskiego rokowań w spra­
wie redukcji, a następnie likwi­
dacji tej broni.

Odpowiadając korespondentowi
prasy fińskiej w sprawi* możli­

Hotel „Sheraton"
w pobliżu dworca PKP
DYREKCJA przedsiębiorstwa

budownictwa specjalistycznego
„Budostal” poinformowała, że
krakowska firma przystąpiła do
spółki z inwestorem austriackim,
z którym już w przyszłym roku
rozpocznie w Krakowie budowę
obliczonego na 450 miejsc luksu­
sowego hotelu w systemie „She­
raton”. Nowy hotel zlokalizowa­
ny zostanie w pobliżu dworca
PKP i PKS, będzie mógł przy­
jąć 450 gości, w pokojach 1- i 2 -

osobowych oraz kilkunastu apar­
tamentach. (PAP)

Notatki
(Dokończenie ze str 1)

prawiają opaski na rękawach. —

My nie, my nie, my nigdy nie

poddamy się komunie, KGB,
SB — skandują.

Rynek Główny. — Transparen­
ty na Adasia — komenderuje
brodacz. Kilkusetosobowy tłum
otacza zaimprowizowaną trybu­
nę. Mężczyzna w berecie robi
zdjęcia fleszem. — Spokojnie, to
dla nas — uważa za celowe wy­
jaśnić, Wychodzi na pomnik —

Teraz dajcie transparenty w

tłum — prosi porządkowych.
Chłopcy biegną wykonać polece­
nie. — „Nie ma wolności bez So­
lidarności” — krzyczy ktoś, tłum
skanduje „Precz - z komuną”,
„Precz...”.

• Iran oskarżył Irak o po- I
gwałcenie zawartego 20 sierpnia ;1
br. porozumienia o zawieszeniu J

■broni, stwierdzając, że 2 irań-
, skich strażników granicznych

zostało zahitych, a 4 rannych w

■wyniku ostrzelania ich poste-
i runków przez siły irackie.
-•W procesie przeciwko 9 by-

i łym wysokiej rangi funkcjo- i
.1 nariuszom organów spraw we- .’

wnętrznych ZSRR, oskarżonym 'i
, o łapówkarstwo i nadużywanie 1

stanowisk służbowych, w tym i
1 wiceministrowi Jurijowi Czur-
I banowowi, rozpoczęły sie wy- i

stąpienia stron. Jako pierwszy
'

zabrał głos oskarżyciel pubijcz- i
,' nv.

® W więzieniu stanowym w

Huntsyilie w Teksasie stracony
został 39-letni Raymond Lan-
dry, skazany za zamordowanie
właściciela restauracji w Hou­
ston Zrabowany łup wyniósł
2390 dolarów.

• Nie zidentyfikowani zama­
chowcy wrzucili granaty do
głównego zakładu karnego w

stolicy Sri Lanki, i uwolnili 32
więźniów. Podczas ucieczki 2
więźniów zginęło.

O Podczas manewrów amery­
kańskiej marynarki wojennej
na Pacyfiku, wystrzelona z a-

merykańskiego myśliwca F-18a
rakieta ćwiczebna „harnoon” u-

derzyła w indyjski statek han­
dlowy „Jagvivek”. Zginał 1 ma­
rynarz. Statek zdołał dopłynąć
do wyspy Kanai.

• 19 więźniów zginęło, a 5 zo­
stało rannych'W wyniku noża-
ru. w meksykańskim wiezieniu
w Monterrey.

wości zwołania „okrągłego sto­
łu”, min. Urban powiedział:

— Spotkanie telewizyjne Mio­
dowicz — Wałęsa i wypowiedzi
tego ostatniego w Paryżu, to
istotne kroki posuwające na­
przód sprawę porozumienia i

wzmacniające szanse „okrągłego
stołu”. Jak mówiłem w Rzymie,
rozpoczęcie prac „okrągłego sto­
łu” wymaga obecnie nowych im­
pulsów politycznych. Niektóre z

tych impulsów pojawiły się, wy­
mieniłem je. Spodziewam się. że

plenum KC, które niebawem bę­
dzie obradować, niesie nowe isto­
tne impulsy na rzecz porozumie­
nia-

Rzecznik poinformował (pyt.
PAI), że Sąd Rejonowy w Gdań­
sku w odpowiedzi na skargę Fe­
deracji Związków Zawodowych
w sprawie zamknięcia Stoczni
Gdańskiej, uznał się niekompe­
tentnym w załatwieniu jej wo­
bec obowiązującej ustawy o nad­
zwyczajnych uprawnieniach dla
rządu, wyłączających tym sa­
mym tryb sądowy dochodzenia
roszczeń.

Jerzy Urban poinformował
także o planowanej przez rząd
podwyżce cen w roku przysz­
łym. Ogólnie (razem z podwyżką
cen alkoholu, tytoniu i paliw)
planowana jest podwyżka o 19,2
proc. Ceny żywności wzrosną o

15 procent, a przewidziane jest
zniesienie reglamentacji mięsa, z

tym, że każdy pracujący będzie
mógł wybrać czy wykupi kartki,
czy weźmie ekwiwalent pienięż­
ny i mięso kupować będzie w

tzw. wolnej sprzedaży. General­
nie podwyżka cen będzie pocho­
dną podwyżki cen energii elek­
trycznej.

W odpowiedzi na pytanie UPI.
min. Urban stwierdził, że powo­
łana w Krakowie Partia Zielo­
nych nie może być uznana w

świetle przepisów obowiązujące­
go prawa za legalną..

JANUSZ ATLAS

(Interpress)

(Dokończenie ze str. 1)

gramu, elektroniczne urządzenia
są inaczej zaprogramowane niż
trzeba, specjaliści działają we­
dług wydeptanych kolein.

Padają głosy, że niezbędne jest
tworzenie grup szybkiego reago­
wania na wypadek podobnych
katastrof i padają pytania, pyta­
nia... dlaczego tak mało mamy
zawodowców w dziedzinie rato­
wnictwa? Francuzi w kilka mi­
nut postawili połową elektrownię,
dali światło, bez minuty straty
wkroczyli do akcji w ruinach. A
unasna jednego robotnika

z ulicy
— „Niech żyje marszałek Pił­

sudski” — krzyczy nagle starszy
pan. „Niech żyje” — odpowiada­
ją bezwiednie najbliżej stojący.

— Co on pieprzy? — dener­
wuje się porządkowy, rozpycha
stojących, szuka miłośnika mar­
szałka. — Dziadek już zwiał —

przekrzykują inni porządkowi.
Pochód wchodzi w Grodzką.

Na placu Wiosny Ludów skandu­
je „Precz z komuną”. Przy Fil­
harmonii porządkowi wchodzą
na skrzyżowanie, z którego usu­
wa się milicjant służby ruchu.
Podobnie jest pod „Jubilatem”.
Idziemy Alejami. „Ka-Pe-En” —

skandują jedni, „En-Zet-Es” —

skandują inni. Kolejny wiec o-

bok neonu „Polmozbytu”. —

Mam nadzieją, że za rok spotka­
my się w większym gronie —

mówi ktoś. — Kto to? — pytam.
Nieważne — odpowiada mi męż­
czyzna stojący obok. Dwaj mło­
dzi porządkowi — jeden z opas­
ką KPN, drugi z naciągniętą na

usta czarną chustką wdrapują
się na gzyms, wciągają transpa­
rent „Solidarności”, zawieszają
go na neonie. — Zręczne chło­
paki, zwinne. Będzie z nich po­
ciecha — mówi mężczyzna...’ŃB)

Nie doszło w Krakowie do bó­
jek ani do starć z milicją. Kra­
ków obserwował demonstrację z

dystansem. Sojuszników demon­
stranci nie zyskali, zaznaczyli je­
dnak swą obecność, obecność lu­
dzi, którzy robią wszystko, by
przeszkodzić porozumieniu. Zrę­
czne to „chłopaki”, ale pożytku
z nich nie będzie żadnego.

Z POWODU wyjazdu sprzedam FSO-
1300, grudzień 85, Długa 76/4. g-55092

POWRACAJĄCY kupi lub wynajmie
M-3 . M-4, w Myślenicach. — Pcim,
tel 10,_________________________ g-55324
ODSPRZEDAM 60 m2 bardzo ładnej
boazerii świerkowej. — Oferty 55318
. . Prasa” Kraków, Wiślna 2.__________

MECHANIKA samochodowego, z pra­
ktyką — przyjmę. Teł. 55-79-82.
WIEDEŃ — wolne miejsca, wyjazd z

Krakowa 22 XII br., powrót—4I
1389, Tel. 34-54-23,_______________ ,

KUPIĘ duże mieszkanie, dom do wy­
kończenia, rozpoczętą budowę —

obrzeża Krakowa niewykluczone. —

Tel. 37-05-21.__________________________

WYSOKA nagroda za oddanie pasz­
portu na nazwisko Fakambi Charle-
magne (ob. Beninu). Adres: Kraków,
ul. Skarżyńskiego 3, tel. 47-50-79 —

(Hotel Urbanistów).__________________

U ŁOSIE materacowe, używane —

kupuje pracownia, Floriańska 26.

ZAKŁAD inst. sanit. przyjmie mon­
terów — spawaczy. Bardzo korzyst­
ne warunki. Tel. 48-03-14.

___________

POSZUKUJĘ mieszkania jedno- lub
dwupokojowego, w Śródmieściu. Tel.
12-63-04.

_________:_______________ g-52597
ZATRUDNIĘ pracowników do mon­
tażu boazerii i innych prac. — Tel.
44-42-08, wieczorem.__________________

. MOSKWICZ 412, po remoncie, części
zamienne — sprzedam. Tel. 47-14-55
wieczorem._____________________ g-51450
KUPIĘ mały dom na wsi — odstę­
pując pokój, kuchnia, centrum Kra­
kowa. Oferty 52688 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2._____________________________

SPRZEDAM Poloneza, 1983. Tel. grze­
cznościowy 12-85-95.

__________________

MARKERY, buty, narty 140 cm —

sprzedam. Tel. 22-35-61.

BIURKO duże, jasne, firankę białą —

sprzedam. Tel. 12-44-27 .
______________

SPRZEDAM nowe nadwozie 126 p. —

Oferty 52661 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_______________________________

MAGNETOWID ..Elin” — sprzedam
Tel 33-76-53, 10—12.__________________

DOMEK z ogrodem, cały wolny —

sprzedam tanio. Słomniki, Rynek 22.

sklep, tel. 316,________________________
FLIZY, terakotę, dywan — sprzedam.
Tel 43-08-63, po południu.___________

DOMEK k. Krakowa, gaz, ogród, ga­
raż — zamienię na pokój z kuchnia
własnościowe. Tel. 47-10-66.__________

ZAOPIEKUJĘ się starszą osobą w za­
mian za mieszkanie. — Oferty 51928
,Prasa” Kraków, Wiślna 2.

STUDENTKA cudzoziemka — poszu­
kuje umeblowanego pokoju lub mie­
szkania, w centrum. — Oferty 52753
„Prasa” Kraków, Wiślna 2._________

POWAŻNY, pracujący mężczyzna —

poszukuje pokoju lub garsoniery. —

Oferty 52598 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2,_________________________________
SPRZEDAM — zachodnioeuropejska
protezę piersi, obustronną — średni
rozmiar. Oferty 51929 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

S. tp.

mgr inż. WŁADYSŁAW STRIGL

najdroższy Mąż, Ojciec, Teść, Brat i Dziadziuś
zmarł 11 grudnia 1988 r. w 62 roku życia

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 grudnia o godz. 12 na cmen­
tarzu w Wieliczce.

Pozostali w glęb?kim bólu i żałobie

ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SIOSTRA, WNUKI i RODZINA

przypadają dziesiątki „obserwa­
torów”. którzy dają rady zamiast
wziąć się do usuwania ruin.

Nadal nikt nie jest w stanie
podać dokładnego bilansu strat
ludzkich i materialnych. Dzień i
noc trwa akcja ewakuacyjna ran­
nych do szpitali w wielu regio­
nach i republikach ZSRR. Lotni­
cy wykonują dziennie dziesiątki
rejsów z chorymi i kontuzjowa­
nymi na pokładzie. Najciężej ran­
nych operują na miejscu najlep­
si chirurdzy, którzy przyjechali
tu z całego Związku Radzieckiego.

Według danych z 12 grudnia
liczba śmiertelnych ofiar trzęsie­
nia ziemi w Zakaukaziu wynosi­
ła 55 tys. osób. Z dotychczaso­
wych ustaleń wynika, że rannych
zostało 13 tys. osób. Nie są to je­
dnak dane ostateczne. W ciągu
czterech dób wydobyto spod gru­
zów 18,5 tys. osób, z czego tylko
5400 żywych — poinformował we

wtorek na konferencji prasowej
w Moskwie przedstawiciel radzie­
ckiego MSZ, Giennadij Gierasi-
mow.

LESZEK WYRWICZ

„Kraków" już w kioskach
CZWARTY w tym roku (dwu­

dziesty od początku powstania
pisma) pojawił się już w kios­
kach „Ruchu” kolejny numer

kwartalnika „Kraków”. Znajdą
w nim Czytelnicy m. in. repor­
taż Jerzego Piekarczyka w cy­
klu „Krakowskie spory” zaty­
tułowany „Zwyciężyć fluor”, re­
lację Leopolda R. Nowaka z po­
bytu w Krakowie Jerzego Ko­
sińskiego oraz Jerzego S. Łątki
z wizyty w naszym mieście arcy-
księcia Rudolfa. W numerze tak­
że wywiad z wiceprezydentem
miasta Markiem Paszuchą, do­
tyczący problemów rewaloryza­
cji oraz relacja z XII Między­
narodowego Biennale Grafiki.

Szczególnej uwadze polecamy
ten numer także i dla fotorepor­
tażu Konrada K. Pollescha ze

spektakli Tadeusza Kantora, któ­
remu towarzyszy nie publikowany
dotąd manifest artystyczny Kan­
tora. I tylko w tym numerze Czy­
telnicy znajdą również specjal­
ną wkładkę ze spisem publi­
kacji zdjęć i rysunków zamiesz­
czonych we wszystkich 20 „Kra­
kowach”.

POSZUKUJĘ mieszkania na rok. —

Płatne z góry. Tel. 47-47-19,__________
SPRZEDAM atrakcyjną suknię ślub­
ny z galerii Kraków, Teligi 20/35.

TVC „Tec” 21 cali z pilotem — sprze-
dam. Litewska 26/76._________________

MIDI Sanyo z compactem — sprze­
dam. Dywizjonu 303 51 /77.__________

ZAMIENIĘ 115 m2, czteropokojowt,
centrum — na trzypokojowe — ok.
70 m2. Oferty 52764 „Prasa” Kraków.
Wiś ’

n a __2 .
_____________________________

KUPIĘ pokój z kuchnią. Śródmieś­
cie. Tel. 11-29-54.

_____________________

TELEWIZOR kolor, pralkę automa­
tyczną — pilnie kupię. Tel. 37-97-18.
________________________________ g-54777
KUPIĘ zamrażarkę 4-szufladową — z

gwarancją. Tel, 48-47-02,_____________
ŚLUSARZY, spawaczy — zatrudnię.
Fol 43-11 -63, po godz. 20,____________
I V czarno-biały ..Uran” — sprzedam.
Tel. 66-81-94.

___________________ g-52751
WILLĘ na Woli Justowskiej — sprze­
da pośrednictwo, tel. 44-20-95

SKUTER Simson — kupię. — Tel.
37-86-45. g-51944
CITROEN CX 2500 Pallas diesel, stan
b dobry sprzedam. Tel 66-73-27,
wieczorem.___________________________

SPRZEDAM Rubin 714 Pal/Secam —

nowy kineskop. Nowa Huta. os . Zło­
tego Wieku 61/37, po 16.

________

SPRZEDAM otvc zachodni, nowy —

22 cale, Pal/Secam, wyjście video,
pilot. Tel. 22-50-82, po 15.____________

POSZUKUJĘ garsoniery w Krako-
wie. Tel. 44-37-22, wewn. 280 (8—14).
ATARI 800 XL, komplet — sprzedam.
Tel 55-84-17 .

___________________ g-52619

OTVC kolor, TEC, FG-15 — sprzedam.
TC1 66-61-46___________________ g-52615

PRZYJMĘ zlecenia telefoniczne przez
24 godziny. Tel. 55 -46-38 .

PARKIET, mozaikę, flizy, terakotę —

kupię. Tel. 44-21-50.
____________

DWA fotele i kanapkę, stylowe —

kupie. Tel. 37-59-72.__________________ ,

SPRZEDAM karoserię Fiata 126 p —

nową. Tel. 55-90-59. po 17.___________

SUPERKOMFORTOWE — spółdzielcze
2-pokojowe. 39 m2, VIII piętro, winda,
telefon — zamienię na 3—4-pokojowe.
Tel. 12-14-59.

___________________ g-52585
NOWY telewizor kolorowy z kinesko­
pem japońskim — sprzedam. Tel,
34-42-14 .

_____________ _________________

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem 3-letnim
- poszukuje mieszkania na okres co

najmniej roku. Oferty 52775 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ uprawnienia Baltony. Tel.
22-04-57, po 15.30,_____________________
MIESZKANIE dwunokojowe — kupię.
Oferty 52766 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

_________________________________

WINDSURFING — sprzedam. — Tel.
37-54-38.

_________________________g-52629
SMOKING. 176 cm — kupię. — Tel.
37-54-38 .______________________ g-52630
KURTKĘ z kalganów — sprzedam. —

Tel. 33 -97-92. g-51926
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Kiedy czyste niebo pod Tatrami?

Gazyfikacja Skalnego Podhala

idzie jak po grudzie
Jeszcze kilka miesięcy temu

wydawało się, że odnotowany
. zostanie statystyczny sukces,

jakim byłoby doprowadzenie bu­
dowanego od wielu lat, ze zmien­
nym szczęściem, gazociągu do
Zakopanego. Stanowiłoby to wy­
łącznie efekt statystyczny, bo­
wiem gaz i tak nie służyłby
mieszkańcom Zakopanego czy
Nowego Targu, gdyż w miastach
tych jeszcze nie rozpoczęto bu­
dowy sieci rozdzielczych, nie mó­
wiąc o instalacjach wewnętrz­
nych. Niestety, gazociąg do koń­
ca tego roku.— mimo wcześniej­
szych zapowiedzi — do mety nie
dojdzie. Powód? Zabrakło rur.

W tej chwili rura utknęła już
niedaleko Zakopanego. Znajduje
się na wysokości Bańskiej Górnej
i do przedmieść Zakopanego,
■BtiDSEErnHiimiiiiiiiiiZEinitumm

DLA upamiętnienia 40 rocznicy
zjednoczenia PPR i PPS w PZPR
Polska Poczta wprowadzi 15 gru­
dnia br. do obiegu okolicznościowy
znaczek pocztowy wartości 20 zł.

Wydrukowano go wielobarwną
techniką rotograwiurową w nakła­
dzie 6 min sztuk. (TG)

inmjnMMninnnHnmBiKMMiórtii

gdzie ma być końcowa stacja re­
dukcyjno-pomiarowa, koło Poro­
nina, w przysiółku Suche, braku­
je ponad 5,5 km rurociągu wy­
sokoprężnego o średnicy 300 mm.

Tak więc, prace zupełnie sta­
nęły, a krakowski oddział . Ga-
zobudowy” z Zabrza przerzucił
ludzi i specjalistyczny sprzęt na

inne budowy w Polsce...' Inwe­
storem przedsięwzięcia są Kar­
packie Okręgowe Zakłady Ga­
zownictwa w Tarnowie, których
dyr, nacz. Stanisław Rzewiński
mówi, iż udało się pozyskać ru­
ry z importu. Producent jugosło­
wiański zapewnia, że dotrą one

do Polski z końcem tego roku.
Jeśli zima nie byłaby ostra, pra­
ce mogłyby się szybko zakończyć.

Janusz Stanczykiewicz z „Ga-
zobudowy”. kierujący pracami
przy budowie rurociągu mówi, że

jeśli rzeczywiście nadejdą rury,
doprowadzenie gazociągu do
przedmieść Zakopanego będzie
możliwe nie wcześniej, niż w

połowie roku 89.

kowych) redukcyjno-pomiaro­
wych, tzn. w rejonie Lasku i dro­
gi w kierunku Ludźmierza, od
których w sposób pierścieniowy
ma powstać system zasilania mia­
sta.

PRASA zamieszcza ostatnio ko­
munikaty o wolnych miejscach
pracy i proponowanych zarob­
kach. Lektura pozwala zoriento­
wać się. który fach jest dzisiaj
najbardziej opłacalny, a który
jakby trochę mniej.

Na szczycie drabiny zarobków
znajduje się malarz budowlany,
mogący liczyć na 130 tys. zł mie­
sięcznie. 120 tys. zł — zastępca
dyrektora ds. technicznych w

miejskim przedsiębiorstwie go­
spodarki komunalnej. 90 tys.
zł — murarz, projektant-kosz-
torysant, księgowy. 70 tys. zł —

kierowca z I i II kategorią pra­
wa jazdy, ślusarz. 60 tys. zł —

palacz, zastępca dyrektora ds.
ekonomicznych, dozorca domów
mieszkalnych. 40 tys. zł — in­
żynier elektronik, lekarz chirurg,
lekarz anestezjolog. 30 tys. zł —

sprzedawca.
Powyższe dane zostały zaczerp­

nięte z ofert pracy w wojewódz­
twach: wałbrzyskim, tarnowskim,
katowickim, ale można sądzić,
że podobna struktura płac utrzy­
muje się w całym kraju. Wnio­
sek płynie stąd jeden. Wciąż na­
leży pędzić dzieci od książek.
Niech lepiej wprawiają się w o-

perowaniu pędzlem lub pilnowa­
niu domów. (r)

pilnej potrzebie gazyfika­
cji Skalnego Podhala pi­
sałem w ostatnich kilkuna­

stu latach wielokrotnie. Wydawa­
ło się, że perspektywa jest już
bliska; następnie roboty przery­
wano kilkakrotnie na długi czas.

Walka stałych mieszkańców i tu­
rystów o czyste niebo pod Tatra­
mi trwa już bardzo długo. Przy­
pomnę, że pierwsze plany gazyfi­
kacji Zakopanego pochodzą z

okresu międzywojennego (I). Po

wojnie znów odżyły w drugiej
połowie lat 50-ych, a jeszcze
mocniej w latach 60-ych. Zmie­
niające się władze administracyj­
ne i polityczne województwa —

dawnego krakowskiego i nowego
riowosądeckiego — wielokrotnie
obiecywały już szybki finał.., W
1972 r. udało się wykonać ponad

30-kilometrowy gazociąg z Kra­
kowa do Myślenic. Następnie nie­
spodziewanie roboty przerwano,
(ze względów oszczędnościo­
wych ..1. a na wznowienie czeka­
łyaż12lat.Wlincu1986r„ z

rocznym opóźnieniem, „Gazobu-
dowa” przekazała 37-kilometro-
wy odcinek gazociągu z Myśle­
nic do Rabki. Z tej miejscowo­
ści do Zakopanego zbudowano do­
tąd 28 km rurociągu, a trzeba
jeszcze bhsko 6 km.

Jak więc widać, gazyfikacja
Skalnego Podhala . Idzie, jak po
grudzie z różnych przyczyn, w

tym również z powodu małej ak­
tywności władz administracyj­
nych miejscowości, które będą
korzystać z gazu. Wystarczy po­
dać, że dotychczas jedynie w

Mszanie Dolnej udało się wy­
konać w terenie sieć rozdzielczą,
z której korzystają mieszkańcy.
Rabka ma (?) gaz ponad 2 lata,
a nadal nie jest ón wykorzysty­
wany orzez sanatoria oraz mie­
szkańców. Z dużym opóźnieniem
zbudowano ostatnio, dzięki po­
mocy JGazobudowy”, ponad 9-ki-
lometrową sieć rozdzielcza w u-

zdrowisku.
W połowie tego roku gazociąg

przeszedł koło Nowego Targu,
ąle miasto nie jest przygotowane
do odbioru gazu. Dopiero nie­
dawno zlecono „Gazobudowie”
postawianie dwóch stacji (szaf-

Podobnie jest w Zakopanem,
które straciło co najmniej 5
lat na wcześniejsze przygoto­

wanie się do gazyfikacji mia­
sta, za co główną winą należa­
łoby obarczyć władze miasta. Z

opóźnieniem zlecono wykonanie
projektów gazyfikacji Zakopa­
nego i dopiero powstają one w

Biurze Budownictwa Komunalne­
go w Tarnowie. Trzeba liczyć
że tylko w centrum miasta sieć
rurociągów rozdzielczych prze­
kroczy długość 30 km, nie u-

względniając Olczy czy Koście­
lisk. Ciekawe jak i kiedy Zako­
pane rozwiąże sprawę wykonania
instalacji wewnętrznych w bu­
dynkach, zakupu reduktorów oraz

deficytowych w Polsce gazomie­
rzy? Ile czasu minie nim kilka­
set dużych obiektów wczasowych,
hotelowych i sanatoryjnych zdo­
będzie odpowiednie kotły gazowe
centralnego ogrzewania, by móc
wyeliminować palenie węglem
i koksem?

Dyrektor naczelny „Gazobu-
dowy” podjął zobowiązanie, że

jego firma po doprowadzeniu ru­
rociągu do Zakopanego podejmie
się również w mieście budowy
sieci rozdzielczych średniopręż­
nych, o ile tutejsze przedsiębior­
stwa wykonają pracochłonne
(gdyż z konieczności przeprowa­
dzane częściowo ręcznie) robo­
ty ziemne. Jak wyjaśnia iriż.
Stanczykiewicz. jego ludzie są
w stanie układać 300 m gazocią­
gu dziennie, czyli 6 km miesięcz­
nie. Obawiam się, że mimo tej
oferty na szybką gazyfikację w

Zakopanem i Nowym Targu nie
ma co liczyć. Optymiści ocenia­
ją. że potrwa ona minimum 10
lat. pesymiści — iż co najmniej
dwa razy dłużej. Zobaczymy.

NA olsztyńskim
jeziorze Krzywym,
mimo że pokry­
wa lodu ma gru­
bość tylko ok. 10

cm, rozpoczęli tre­
ningi bojerowcy.
W miejscowym
MKS lodowe że­
glarstwo uprawia
ponad 40 zawod­
ników, którzy dys­
ponują 30 bojera­
mi. Wśród tre­
nujących jest ro­
dzina Burczyń-
skich: wielokrot­
ny medalista mi­
strzostw świata i

Europy Piotr oraz

jego synowie i na­
stępcy Paweł i

Łukasz, którzy
już odnoszą sukcesy
w swojej katego­
rii wieku. Na zdj.:
Piotr Burczyński
(stoi) oraz jego
synowie.

CAF-Stanisław
Moroz

rr Czułem się jak wariat zamknięty w pokoju o miękkich ścianach"

JAN FRENKEI.

■ nżynier ANDRZEJ BARAŃ-
| SKI, lat 40, student matema-

■ tyki UJ, absolwent Wydziału
Elektrotechnicznego AGH, przez
6 lat pracownik naukowo-tech­
niczny Akademii, od dziesięciu
właściciel własnoręcznie zbudo­
wanego renomowanego warszta­
tu mechaniki pojazdowej. Były
kierowca rajdowy, choć sam

przyznaje, że zawsze bardziej za­
interesowany technicznym przy­
gotowaniem samochodów do wy­
czynu sportowego. Silniki, robio­
ne „na fuchę”, uznawano za

najlepsze w Polsce. Działacz ce­
chu rzemiosł motoryzacyjnych
i Krakowskiego Towarzystwa
Przemysłowego.

— Czy uważa się Pan za czło­
wieka przedsiębiorczego?

— Tak.
— W takim razie, co robi

w kraju? Podobno ludzie z

wą na karku już wyjechali
właśnie pakują walizki.

— Znam języki, bywałem :

sto na Zachodzie, mam tam ko­
legów. Uważam jednak, że mo-

Pan
gło-
lub

CZę-

■IIIIIIiMSH........ ...

IB

i
W WIEDNIU coraz więcej ulic zamkniętych jest dla

wego. Problem komunikacji częściowo rozwiązuje metro,
wejście do metra.

ruchu koło-
Na zdj.:\

CAF — R. Baliński

ja pozycja w Polsce będzie zaw­
sze dużo wyższa niż za granicą,
czegokolwiek bym tam nie ro­
bił. Nie zapominam o komforcie
psychicznym, który daje prowa­
dzenie firmy pozbawionej wła­
ściwie konkurencji. Komforcie
nie pozwalającym na lekceważe­
nie klienta, ale zapewniającym
pewność siebie i jutra. Nie bez
znaczenia jest fakt, że pochodzę
z bardzo patriotycznie nastawio­
nej rodziny

Polak, przy kolosalnym szczę­
ściu zaczyna dobrze czuć się na

obczyźnie dopiero w drugim po­
koleniu. I o tym warto pamiętać.

— Powiadają, że przedsiębior­
czość jest jednoznaczna z kom­
binowaniem. Nie wystarczy być
dobrym fachowcem. Aby żyć
i działać dobrze trzeba wykazać
dużo sprytu.

— Absolutnie nie zgadzam się
z podobną opinią. Można postę­
pować całkowicie uczciwie, choć
oczywiście wymaga to większego
wysiłku, zwłaszcza w zdobyciu
potrzebnych informacji. Mój war­
sztat jest dobrze zaopatrzony w

części zamienne kupione legalnie,
bez łapówek i wchodzenia w u-

kłady. Prawda, dużo jeżdżę, wiem
gdzie szukać. Świece do „fiata”
znalazłem ostatnio w sklepie spo­
żywczym w Michałowicach, u-

szczelniacze na stoisku gospodar­
czym „Jubilata”.

— Jakie zatem warunki win­
ny zostać spełnione, żeby ludzie
przedsiębiorczy mogli okazać
i wykorzystać swoją inicjatywę
w Polsce?

— Przedsiębiorczość wyrasta z

buntu. Pracując na uczelni chcia-
łem. aby warsztaty, którymi się
opiekowałem były na najwyż­
szym poziomie. Niestety, czułem
się jak
koju o

groziło
nic nie
scy wokół okazywali dużo życz­
liwości, dopóki nie wymagała z

ich strony najmniejszego wysił­
ku. Niestety, byli to zwierzchni­
cy... Nie robiłem nic, a wraca­
łem do domu piekielnie zmęczo­
ny. Zacząłem pisać pracę doktor­
ską. Opiekunowie radzili się nie
spieszyć, poczekać. Wreszcie nie

wariat zamknięty w po-
miękkich ścianach. Nie
mi nic złego, ale i sam

mogłem zdziałać. Wszy-

W trosce o zabytki
kultury żydowskiej

WYDAWNICTWO „Sport i Tu­
rystyka” wydało serię przewodni­
ków po Polsce. W przewodnikach
tych znajdują się m. in. informacje
o kulturze i architekturze żydow­
skiej. Wydawnictwo chce
te informacje zebrać i

jednej książce.
Wiemy, jak okrutnie

obeszła się z obiektami

żydowskiej. Tylko cząstka
zabytków dotrwała do dziś. Ewi­
dencja tego co zostało nie jest peł­
na.

„Sport i Turystyka” zwraca się
więc do krajoznawców, regionali­
stów, przewodników, nauczycieli i

pozostałych czytelników z prośbą o

nadsyłanie informacji o zachowa­
nych zabytkach kultury żydow­
skiej, a także o podanie rodzaju
i nazwy obiektu (np. synagoga,
bóżnica, dom modlitwy, cmentarz),
jego wielkości, adresu i wskazówek

jak go znaleźć w terenie, szcze­
gółów (kto jest dziś użytkowni­
kiem, jaki jest stan zachowania).

Listy prosimy nadsyłać pod adre­
sem: Wydawnictwo „Sport i Tury­
styka”, Redakcja Turystyczna,
00-021 Warszawa, ul. Rutkowskie­
go 7/9. (x)

wszystkie
wydać w

historia

kultury
tych

£
K

Jeśli drugi etap reformy
w Teatrze im. Słowackie­
go miałby objawiać się

kolejnymi premierami fars w

rodzaju „Czarującego łajdaka”
Chesnota, zdrowiej dla teatru
i Krakowa byłoby — za sprawą
Niewidzialnego — cofnąć się
do pierwszych powojennych
sezonów tej sceny, a jeszcze
zdrowiej w lata trzydzieste—
czasy dyrekcji Karola Frycza.
Był on jednym z ostatnich ar­
tystów. którzy znakomicie czu­
li gatunek farsy i nie dopusz­
czali do tego, aby wesołe, bul­
warowe sztuczki — jak. sakra­
mentalny amen w pacierzu —

zamieniały się w szmiry. Inna
rzecz, że przedwojenni aktorzy
mieli duże obycie z farsą; po­
trafili grać ją leciutko finezyj­
nie, dowcipnie Oczywiste by­
ło, że jeśli znane gwiazdy sce­
ny użyczą talentów lekkiej mu­
zie — publiczność przyjdzie
dobrowolnie, o, tea.tr
Kasowe przedstawienia
siały mieć odpowiedni
ziom; ówcześni recenzenci
mogli co do tego mylić
Czyżby ludzie byli weselsi, ak­
torzy lepsi? — w każdym ra­
zie winę za obecną niemrawość
teatru w dziedzinie rozrywki
nie należy przypisywać wyłą­
cznie kolejkom po mięso i te­
lewizji...

Jeszcze po wojnie w Krako­
wie dawano farsy. Starsi lu­
dzie dobrze je pamiętają. Wy­
chodził na scenę Kurnakowicz,

zarobi.
mu­
so­
nie
się.

„Czarujący łajdak"
albo Szubert, albo Ruszkow- Scenografia ciężka, brzydka,
ski, a potem... A potem dzwo- oleodrukowa. Ani cienia dow-
niły żyrandole od śmiechu na

widowni.
Moje pokolenie nie ma do­

brych doświadczeń z farsą. Nie
widziałam przedstawień Krze­
mińskiego. Nie pamiętam zg
sceny ani Haliny Kużniaków-
ny, ani Heleny Chanieckiej, a

głos Fertnera znam tylko z ra­
diowego archiwum. Objawie­
niem przed laty była dla mnie
Maria Malicka w komedii A-
bramowa „Klik-Kla>k”. A wła­
śnie! Ona też wywodzi się z

pokolenia aktorów, którzy wie­
dzieli jak wywołuje się śmiech
na widowni, a nawet wtedy,
gdy jest to prawie niemożliwe,

jak wspaniale można bawić się
słowem...

W „Czarującym łajdaku”
reżyserowanym przez
Romanę Próchmicką,

słowa wytaczane są niczym
trzydrzwiowe, gdańskie szafy.
Odnosi się wrażenie, że przed­
stawienie adresowane jest do
na wpół głuchych widzów. Na­
wet kwestie w rodzaju: — Po­
trzymaj mi tort, kochanie —

wypowiadane są z równą mo­
cą w głosie, jak zdanie: — Je­
steś łajdakiem!

cipu. A projektował ją świetny
fachowiec — Kazimierz Wi-
śniak — uczeń Karola Frycza z

krakowskiej Akademii... Po raz

drugi wymieniam nazwisko .

profesora, ponieważ na wspo­
mnienie czasów, w których
Boy-Zeleński nawoływał w

prasie warszawskiej, żeby or­
ganizować z całej Polski pocią­
gi popularne do Teatru im,
Słowackiego na Fryczowskie
przedstawienia (nie tylko zre­
sztą komedii) — robi się smu­
tno.

Rozumiem kłopoty sceny w

okresie drugiego etapu refor­
my. Teatrzysko ogromne —

jak je zapełnić od parteru po
jaskółki! Pewnym ratunkiem
mogłaby być dobrze zrobiona
farsa. Ale czy widzowie przyj­
dą na Mariana Dziędzielą, któ­
ry z poświęceniem wywraca do
nich oczyma łajdaka, albo ną
Krystynę Hanzel ubraną w ko­
szmarnie skrojony, wcale nie-
śmieszny przyodziewek? Je­
stem w rozterce, albowiem ucz­
ciwie mówiąc było tak: Ku
mojemu osłupieniu publiczność
wypełniła teatr po brzegi. W
trakcie przedstawienia śmiała

się głośno, oraz biła brawo Pa­
niom: Marii Nowotarskiej. rzu­
cającej słowem ma literę d... i
Urszuli Popiel okładającej go­
łymi pięściami leżącego na po­
dłodze p. Dziędzielą. — Co
więc mam do gadania. Podo­
bało się i już! Aliści w czasie
przerwy bardzo wielu widzów
zaczęło odbierać płaszcze z sza­
tni. Myślałam — pójdą do do­
mu. Nie! Wyszło niewielu. Re­
szta zabrała płaszcze, szaliki,
czapki na widownię Jak się
okazało, komplet biletów na

spektakl wykupił Związek E-

merytów, Rencistów i Inwali­
dów z okazji dnia seniora.
Przestałam dziwić się czemu­
kolwiek. W mieście, w którym
o dziewiątej wieczorem przez
Rynek Główny przemykają
tylko zabiedzone koty, a tram­
waje jeżdżą, jak jeżdżą — po­
wrót z teatru do domu jest ak­
tem heroicznym... To uspra­
wiedliwia nerwowe ruchy
publiczności w szatni.

Natomiast informacja o wy­
kupionym przedstawieniu za­
kłóciła mi obraz dobrowolnej
frekwencji na „Czarującym
łajdaku”. I dalej nie wiem czy
teatr sprosta regułom reformy.

ELŻBIETA KONIECZNA

Teatr im. Słowackiego. Pier-
re Chesnot „Czarujący łaj­
dak”, reżyseria Romana Pró-
chnicka, scen. Kazimierz Wi-
śniak, premiera 12 listopada
1988.

§

wytrzymałem atmosfery marazmu

i' uciekłem. W człowieku trzy­
dziestoletnim drzemie dużo ener­
gii. Ną szczęście matka zostawi­
ła parcelę w Krakowie. Zmaj­
strowałem przyczepę i zacząłem
zwozić materiał na budowę. Po
roku zakład ruszył. Od tego cza­
su staram się ulepszać organiza­
cję pracy.

Rady dla startujących? Za­
czynając najlepiej wykorzystać
łubiany zawód, umiłowanie.
Przekraczając barierę wyobraźni
można przekształcić hobby w

dochodowy, legalny interes. Nie
wolno marnować czasu. Nie wol­
no podejmować inwestycji bez
szans, że kiedykolwiek się zwró­
cą. Nie woln0 zapominać o cią­
głej kalkulacji zysków i strat. W
miarę możności trzeba wszyst­
ko robić, naprawiać samodziel­
nie. O kolegach usługodawcach
jestem, z nielicznymi wyjątkami,
jak najgorszego zdania. Partolą.
Nawet materac dla psa do bu­
dy szyją o pięć centymetrów za

długi.
Urzędy? Wszystko zależy na

kogo się trafi, przy czym bynaj­
mniej nie myślę o podatności na

łapówki. Przepisy? Rzeczywiście,
system sprzyja małym, dobrze
zorganizowanym firmom, nie
sprzyja rozwojowi. Przede wszy­
stkim trzeba jednak przyswoić
sobie podstawową zasadę: przed­
siębiorczość oznacza pracę nie
krótszą niż 10 godzin dziennie.

— Czy wziąłby Pan w ajencję
dużą stację obsługi samochodów.
Na przykład Centrum Fiata?

— Tak, o ile otrzymałbym swo­
bodę w doborze współpracowni­
ków. Może nie w ajencję... To
kwestia własności. Właściciel dba
o majątek, ajent przychodzi, mak­
symalnie wykorzystuje i odcho­
dzi.

Rozmawiał:
ADAM RYMONT

„ZROZUMIEĆ ŚWIAT”, pod
takim wspólnym tytułem Wiktor
Osiatyński przygotował cykl wy­
wiadów z naukowcami amery­
kańskimi, radzieckimi j polskimi.
Dwa pierwsze tomy ukazały się
w 1977 i w 1980 roku. Trzeci
tom zawierający rozmowy Osia­
tyńskiego z wybitnymi rodakami
znalazł się teraz w księgarniach.
Nie brak w tej ciekawej pozycji
akcentów krakowskich. Zaprezen­
towali swoje poglądy profesoro­
wie Akademii Medycznej: nie­
dawno zmarły Julian Aleksandro­
wicz, Józef Bogusz i Andrzej
Szczeklik.

Wolne od pseudonaukowego
żargonu, dostępne dla każdego
jest dziełko „Metafory w naszym
życiu” lingwisty z University of
California w Berkeley, George’a
Lakoffa i wykładowcy filozofii w

Southern Ilionois University w

Carbondale, Marka Johnstona.
Ich wspólna praca wzbogaciła Bi­
bliotekę Myśli Współczesnej Pań­
stwowego Instytutu Wydawni­
czego.

Być może w księgarniach na

obrzeżach miasta uda się jeszcze
zdobyć „Encyklopedię odkryć i
wynalazków”. II wydanie tego
niezwykle pożytecznego kompen­
dium za 2 500 zł przygotowała
„Wiedza Powszechna”.

O Francji Petaina i de Gaul-
le’a, kolaborantach i bohaterach
opowiada trylogia Regine Defor-
ges, która w 1986 roku założyła
własne wydawnictwo! Tom I —

„Niebieski rower” i tom II —

„Aleja Henrj Martin 101” są już
w sprzedaży, tom III — „A dia­
beł wciąż się śmieje” — drukuje
się. Na tle rozległej panoramy
wydarzeń — wiele intryg j wąt­
ków miłosnych. (sakwa)
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PRACA

ZESPÓŁ usług specjalistycznych —

zatrudni taterników, z uprawnienia­
mi. Tel. 21 -18-41, (8—15).

g-4802»

KIEROWCĘ samochodu dostawczego
Zuk. zatrudnią na korzystnych wa­
runkach Zakłady Metalowe „Galmet”
— Spółdzielnia Pracy Kraków, ul.
Sławkowska 10—12, tel. 21 -18-62.

EMERYTÓW, rencistów zatrudnię w

charakterze parkingowych. Kraków-
Nowa Huta, ul. Bulwarowa (obok Ze­
społu Szkół Odzieżowych).

NAUKA

KOREPETYCJE z wszystkich przed­
miotów w kilkuosobowych komple­
tach, kursy jęykowe dla dzieci i mło­
dzieży — SPN „Bakałarz” — tel
21-93-85, w godz. 13—16).

g-52900
MATEMATYKA — Krawczyk — tel.
21-38-09. g-49195

MATEMATYKA — Ozga — tel.
21-58-53. g-49912

MATRYMONIALNE

ZAUFAJ Karolinie! 32-600 Oświęcim,
skrytka 6. A-190

KUPNO

ZAMIENIĘ zamrażarkę 3-szufladową
Pingwin 100, nową, na lodówkę dwu­
komorową Mińsk 15M lub kupię. Tel.
55-46-04, po godz. 16.

SPRZEDAŻ

AUDI 100, Passat Combi 1978, po re­
moncie kapitalnym z częściami za­
miennymi — sprzedam. Tel. 55-67-70.

TEC — rocznik 89 — sprzedam. Tel.
66-67-84.

KOMPLET wypoczynkowy, skóropo­
dobny, popielaty, nowoczesny — sprze­
dam. Tel. 21-11-82, po 20.

FIAT 126p. nowy — sprzedam. Tel.
12-83-15, wieczorem.

LOKALE

MIESZKANIA, nieruchomości — kup­
no — sprzedaż, zamiany, wynajmo­
wanie — Mańkowski — Stradom 5,
12—18. g-51020

MIESZKANIA, domy, parcele — kup­
ne — sprzedaż — Glajcar. Zamojskie­
go 75 — wtorki — czwartki 13—18, tel
66-67-91. g-49494

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż — wynajmowanie — Stron-
c?ak, al. Słowackiego 58, poniedział­
ki, czwartki. g-52809

,PERFECT” mieszkania, nieruchomo­
ści — kupno — sprzedaż — wynajmo­
wanie. Basztowa 18, codziennie li—17

g-51306
DWa atrakcyjne mieszkania supei-
komfortowe, własnościowe, dwupoko-
jowe. Śródmieście, telefon. 37 m2, je­
dnopokojowe, 34 m2. Nowy Bieża­
nów — zamienię na trzypokojowe,
równorzędne, do 60 m2, i—u piętro.
Nowa Huta wykluczona. Oferty 54260
,.Drasa” Kraków, Wiślna 2.

SPÓŁKA poszukuje pomieszczenia
gospodarcze o pow. 40—120 m2. Ofer­
ty 55311 „Prasa” Kraków Wiślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

MIESZKANIA, domy — kupno —

sprzedaż. Tel. 34-38-43.

ZGUBY

KATYŃSKI Maciej, zam. Kraków, ul.
Rolna 12 — zgubił legitymację szkol
ną wydaną przez XIV LO w Kra­
kowie. . g-50529

PLICHTA Jan, zam. Krzywaczka 14b
— zgubił legitymację szkolna, wyda­
ną przez Zasadniczą Szkołę Zawodo­
wą Nr 9 w Krakowie.

WINIARSKI Paweł, zam. Kraków, ul.
Bydgoska 19C — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Politechni­
kę Krakowską.

MERTYN Marek, Kraków, Na Bło­
nie 9/35 — zgubił legitymację szkol­
ną, wydaną przez Zespół Szkół Prze­
mysłu Spożywczego w Krakowie.

g-50419
MBOYE Amadon Ba, Kraków, Bu-
dryka 7 — zgubił legitymację stu­
dencką, wydaną przez AGH.

UNIEWAŻNIAM zgubioną pieczątkę
o treści: Sprzątanie wnętrz Anna
Omielska, ul. Gołaśka 29/41, tel.
55-19-99 .

___________________ g-50278

WILCZURA Arkadiusz, zam. Karków,
os. Na Stoku 19/9 — zgubił legity­
mację studencką, wydaną przez AE
w Krakowie.

GlERSz Jacek, zam. Bielsko-Biała,
ul Czechowa 6 — zgubił legitymację
studencką, wydaną przez AGH.

AUGUSTYNIAK Tomasz, zam. Łódź
Wojska Polskiego 14 — zgubił legity­
mację studencką, wydaną przez AM
w Łodzi. g-51472

KUNlEWICz Władysław, Kraków,
Lubicz 12 A/3 — zgubił legitymacje
kombatancka, wydaną przez ZBoWiD
w Krakowie. g-51648

STYRYLSKI Stanisław, Skawina, ul.
Batalionów Chłopskich 8 — zgubił le­
gitymację studencką, wydaną przez
AGH- g-51912

USŁUGI

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie nietoksyczne — Klara — tel
37-85-97.

___________________ g-48031

MONTAŻ karniszy aluminiowych -

dostawa, zawieszanie kompletów ła­
zienkowych, kuchennych, wiercenie
udarowe — Twardosz, tel. 12-34-93.

_________ g-43050
CYKLINOWANIE, lakierowanie —

Łączyk, tel. 48-46-32.

,,MONTEX” — kraty okienne, okapy
kuchenne, boazerie, drzwi harmonij­
kowe moptuje. Tel. 37-78-52.

g-53557
CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki —-

Geruszczak, tel. 55 -38-66, wewn. 480.

_____ g-50918
MONTAŻ okapów kuchennych i drzwi

harmonijkowych — poleca Pędzi­
wiatr. tel. 44-60-45.

WIERCENIE udarowe, montaż kom­
pletów łazienkowych — zaczepów
okiennych — Guzik, tel. 12-24-17.

Z LUZJE przeciwsłoneczne z taśmy
RFN — montuję. Świtała, tel. grze­
cznościowy 22-56-43, 8—10.

„ELBOX” — video. Przestrajanie te­
lewizorów na Secam /Pal. — Tel
33-53-46. od poniedziałku do czwart­
ku, 9—13. g-50875

BOAZERIE montuję. Bugaj — tel.
11-99-72. 37-47-32.

„AKROPOL” spółka z o. o. przyjmu­
je zlecenia na 1989 roku na roboty
malarskie, tapeciarskie, układanie
boazerii, parkieciarskie, murarskie,
pośadzka.rskie. instalacji c.o.. elek­
tryczne, ogromowe. — Informacje: tel.
37-91-84. g-53010

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi przed
wcinaniem, eleganckie wykończenie
tanicerką, montaż zamków — Płatek
tel 12-42-87 g-50580

. .WIDIUM” — poleca montaż karni­
szy wiercenie udarowe, uszczelnianie
okien. Tel. 33 -51-90.

MONTAŻ segmentów7 meblowych i
boazerii — Hudzikiewicz — tel.
22-33-73. g-49491

. .GWARANT” — montaż zamków,
drzwi harmonijkowych — zaczepów
okiennych, wykończenie drzwi tapi-
cerką lub boazerią. Maciaszek — tel.
55-90-33 . g-48979

RÓŻNE

..PERFECT” kupno — sprzedaż ma­
teriałów budowlanych, maszyn i
urządzeń, mebli stylowych, sprzętu
videó, rtv, foto, komputerów in­
strumentów muzycznych. Basztowa 16
— codziennie 11—17 .

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Produkcji i Montażu Urządzeń Elektrycznych Bu­
downictwa „Elektromontaż” Nr 2 w Krakowie, ul. Łowińskiego 7,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU:
1. Nysę 522T, rok prod. 1979, nr rej. KRA-0396. nr silnika 545217, nr

podwozia 220528, st zużycia 75 proc., cena wywoławcza 473.500 zł
2. Star A-28, rok prod. 1973, nr rej. KRB-891Y nr silnika 122446, nr

podwozia 65962, st. zużycia 85 proc., cena wywoławcza 577.300 zł
3. żuraw ŻSH-6p z silnikiem S-530, rok prod 1974, nr rei. KRB-332X,

nr silnika 63305, nr podwozia 4212550, po naprawie głównej w 1988
roku, cena wywoławcza 4,500.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 28 grudnia 1988 r. o godz. 10 w sali
konferencyjnej przedsiębiorstwa w Krakowie-Nowej Hucie, ul. Ło­
wińskiego 7 (obok Zajezdni tramwajowej MPK w Nowej Hucie).

Pojazdy można oglądać w Zakładzie Sprzętu i Transportu przedsię­
biorstwa przy ul. Łowińskiego 7, na 2 dni przed przetargiem w godz.
8—12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przedsiębior­
stwa .najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wysokości 10%

ceny wywoławczej, w godz. 7.30—9.15 lub 11—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku poda­
nia przyczyny.

K-11903
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zaprasza

do swoich sklepów na terenie Krakowa

rHewex do 31 grudnia
NOWE ATRAKCYJNE CENY

Telewizor PANASONIC TC-2171 EE 529 §
Telewizor SANYO CED-3011 PV 279 §
Magnetowid SANYO VHR-4100 EE 399 §
Kolumny SB C 350 (para) 189 g

Magnetowid JVC HR-D 210 EE 439 $
Magnetowid NEC Dxl000 D 499 §

— os. Strusia 1 — wielobranżowy
— pl. Wolnica 3 — art. spożywcze
— ul. Limanowskiego 10 — art. spożywcze i konfekcyjne
— ul. Stradom 15 — sprzęt radiowo-telewizyjny
— ul. Kocmyrzowska 4 — sprzęt radiowo-telewizyjny
— ul. Karmelicka 62 — sklep firmowy „Sony”
— ul. Szewska 22 — sklep firmowy „Levi’s”
— ul. Grodzka 32 — sklep „Wszystko dla dziecka”
— ul. Chopina 33 — art. motoryzacyjne
— ul. Pstrowskiego 19 — sklep firmowy „Omega”, art. optyczne

i piśmienne
— ul. Wrocławska 95 — komplety łazienkowe ceramiczne i pły­

tki ceramiczne

ZAPRASZAMY! POLECAMY!
K-12490

KASETY VIDEO

Z BONIFIKATĄ 20%
K-12918

4

Oferujemy:
pracę atrakcyjną, dobrze płatną, samodzielną, pozwalającą na

wyzwolenie inicjatyw i zaspokojenie ambicji zawodowych dla
osób z wykształceniem wyższym:

□ CHEMICZNYM
□ FARMACEUTYCZNYM
□ MECHANICZNYM
□ BUDOWLANYM

oraz dla osób z wykształceniem średnim i zawodowym che­
micznym i mechanicznym jak również posiadających upra­
wnienia palacza kotłów wysokoprężnych.
Bliższych informacji udziela Dział Spraw Pracowniczych

Krakowskich Zakładów Farmaceutycznych „Polfa” Kraków, ul.

Mogilska 80, telefon 11-71-44 wewn. 219.
K-12404

IlliniiiiHISIIHn.lllilSilllllHiUHHHiłHHnłnUliiIHIHilinilllHHillfillinH
WH MEJ
E DYREKCJA MEDYCZNEGO STUDIUM ZAWODOWEGO NR 1 “

5 Wydział Pielęgniarstwa im. Anny Rydlówny S
naw ok

w Krakowie, ul. Michałowskiego 12 ~

S
przyjmuje podania

na rok szkolny 1988/89

kandydatek
z ukończoną szkołą ogólnokształcącą

Nauka rozpoczyna się 23 stycznia 1989 r.

Informacji udziela Sekretariat Studium, tel. 33-62-59.
K-12883 S

iiiiiiitiiiiitiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiłiiiiiiiiiiitiiiłiiiuiiiuiiiiiiiiiiiiir
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POLITECHNIKA KRAKOWSKA

zatrudni
w Zakładzie Remontowo-Budowlanym Uczelni

pracowników o specjalnościach:□ malarz
□ murarz

□ pomocnik murarza

□ stolarz
O instalator wod.-kan.

Uczelnia zapewnia bardzo dobre warunki płacowe i so­
cjalne oraz możliwość wyjazdu po stażu na budowy eksportowe.

Informacji udziela Zakład Remontowo-Budowlany Politechni­
ki Krakowskiej Kraków7, ul. Warszawska 24, tel. 33-03-00

wewn. 950.
K-12425

Z.K-13008

ZE SKÓR NATURALNYCH

I TKANIN FUTERKOWYCH

Zapraszamy do Pawilonu Handlowego
w Krakowie, przy ul. 18 Stycznia 51

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST, STASZICA
W KRAKOWIE

zatrudni
w Zakładzie Doświadczalnym Aparatury Naukowej

□ TOKARZY
□ FREZERA

Zgłoszenia przyjmuje ZDAŃ — kierownik Działu Mechanicz­
nego Paw. B-3, I piętro, pok. 108, tel. 33-91-00 wewn. 33-01

□ REFERENTÓW DS. ZAOPATRZENIA

Zgłoszenia przyjmuje ZDAŃ — kierownik Działu Admin.,
Paw. B-3, I piętro, pok. 108, tel. 34-22-05.

w DZIALE GŁÓWNEGO MECHANIKA:
O elektryków
O elektromechaników
□ telelechników
O murarzy
□ szklarzy
l~| dekarzy
O hydraulików
O stolarzy

Zgłoszenia przyjmuje Dział Głównego Mechanika, al Mickie­
wicza 30, tel. 34-45-34.

w DZIALE REMONTOWYM:
O inspektorów nadzoru technicznego zuprawnieniami branży

ogólno-budowłanej, sanitarnej, elektrycznej
□ projektanta z uprawnieniami branży elektrycznej

Zgłoszenia przyjmuje Dział Remontowy AGH ul. Boczna
Akademicka, tel 33-91-00 wewn 33-66

w DZIALE ADMINISTRACYJNO- GOSPODARCZYM:
□ sprzątające
□ portierów
O robotników do prac ciężkich
O pracownika umysłowego do Sekcji Obsługi — mężczyzna

Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno-Gospodarczy
AGH Kraków, al. Mickiewicza 30, Paw. C-l, pok 3, tel. 33-81-00
wewn. 32-32.

w MIEDZYRES. INST. FIZYKI I TECHNIKI JĄDROWEJ:
□ robotnika wykwalifikowanego — wymagane wykształcenie

średnie mechaniczne lub zasadnicze w zawodzie — mechanik

w INSTYTUCIE METALURGII:
O robotnika wykwalifikowanego — wymagane wykształcenie

zasadn. zawodowe w zawodzie ślusarz, tokarz

Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobowych AGH im. St.
Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30, Paw. C-2. pok. 3, lub
tel. 33-91-00 wewn. 35-30.

K-12589
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Czy pani intendentka zastąpi marne

a szkolny posiłek domowe frykasy ?
W NRD dzieci nie krzywią się

na mleko. Kakaowe, ananasowe,
bananowe, malinowe jest do wy
boru w każdej szkole. My wciąż
borykamy się z organizacją wy­
dawania mleka uczniom, a co tu
mówić o różnorodności smaków
Tymczasem dzieci przebywają w

szkole coraz dłużej, dlatego to
co podaje się w stołówkach i
wszelkie inne formy dożywiania
są bardzo ważne. Ze 150 tys. u

czniów podstawówek 100 tys. do-
staje szkolny posiłek, z 55 tys. u-

czniów szkół ponadpodstawo­
wych — tylko 18 tysięcy.

Czy jest szansa na Doprawę?
Tak, jeżeli kontrahenci rzetelnie
potraktują podpisaną wczoraj w

Kuratorium umowę pomiędzy

Przed 70 laty
14 XII 1918 r.

A Na ostatnim posiedzeniu
Rada Miasta Krakowa uchwa­
liła protest, wystosowany do
rządu, przeciw zmianie herbu
Polski, zdjęciu korony.

A Mianowany komendan­
tem wojskowym m. Krakowa
brygadier Bolesław Roja zo­
stał przeniesiony do Lwowa.
Obecnie obowiązki komendan­
ta wojskowego Krakowa pełni
pan gen. Golałgowski, który
przed dwoma dniami zaprzy­
siągł wojsko polskie na wier­
ność państwu polskiemu i na­
stępnie odebrał defiladę; prze­
maszerowało około 4.500 ludzi.

„Ilustrowany
Kurier Codzienny”

A Komenda m. Krakowa do
ekspozytury Rady
Krajowej nadesłała
podziękowaniem dla
krakowskich szkół
którzy pełnią służbę
dii Narodowej. Młodzieży tej
Komenda Miasta wyraża swe

najwyższe uznanie. „Ojczyzna
— czytamy w zakończeniu pi­
sma — która ma takich synów,
może spokojnie patrzeć w

przyszłość i żywić niepłonną
nadzieję, że wyrosną z niej
dzielni żołnierze i prawi obroń­
cy kraju, którzy... na zawoła­
nie Ojczyzny staną jak jeden
mąż i dadzą dowód, że w pier­
siach ich biie serce Polaka
CZESC WAM MŁODZIEŻY
POLSKA!” — Pod podziękowa­
niem zamieszczono następują­
cy apel' „Uprasza się o odczy­
tanie tego pisma we wszystkich
klasach tych szkół średnich,
których uczniowie są członka­
mi Gwardii Narodowej”.

„Nowa Reforma”

Szkolnej
pismo z

uczniów
średnich,

w Gwar-

władzami oświatowymi miasta a

Kt akowską i Okręgową Spół-
dz elnią Mleczarską, Wojewódz­
kim Zakładem Transportu Mle­
czarskiego, Wojewódzkim Związ­
kiem Gminnych Spółdzielni. Cho­
dź/ o to, by w większym stopniu
przejmowali oni bufety i stołów­
ki szkolne,

' '

zaopatrywać się w niektóre to­
wary, organizowali dożywianie u

czniów, bo do tej chwili z regu­
ły pani intendentka pcha wózek
d-stawczy do sklepu, kupuje, co

jest i z trudem ciągnie go do
szkoły.

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Nowej Hucie zaopa­
truje w mleko i przetwory mle­
czne 34 szkoły podstawowe i 4
ponadpodstawowe, tgloonol po­
dobno świetnie zorganizował pi­
jalnię mleka w Zespole Szkół E-

nt-rgetycznych przy ul Loretań­
skiej Zatem początki takiej dzia­
łalności już są. Teraz trzeba ja,
upowszechnić i rozwinąć. (kk)

pomagali szkołom

Nasz telefon 22 89 87
CZYTELNICY mówią, że:
A W kamienicy przy ul Szlak

63 brudno i... niebezpiecznie! Od
dawna nie sprzątana klatka scho­
dowa. w piwnicy i na strychu
pełno rupieci. Do wymiany na-

daje się prowizorycznie podłą,
czona instalacja elektryczna. W
mieszkaniu 24 „wisi” sufit. Mie­
szkańcy żyją w ciągłej obawie
że dojdzie do nieszczęścia. Na te

zarzuty administratorka (Zrzesze­
nie Właścicieli Nieruchomości)
ma jedną odpowiedź: żeby jej
głowy nie zawracać ..

A W mieszkaniu 64 (os. Wy­
sokie 13) od początku sezonu

grzewczego zapowietrzają się ka­
loryfery. Fachowcy z admini­
stracji odpowietrzali je dwa ra­
zy i znów to samo. W mieszka­
niu zimno, a w SM „Hutnik” nie
widzą na to rady (tes)

JANINA KAZEK wy-
samotnie szóstkę dzieci
w Krakowie, a jej dom

PANI
chowuje
Mieszka
jest w złym stanie technicznym
Okna zniekształcone, sufit wy­
maga natychmiastowej naprawy,
a tu zima za pasem Trzeba ku­
pić kuchenkę gazową, aby nie
musieć wstawać bladym świtem,
rozpalać w piecu i przygotowy­
wać śniadanie dla dzieci idących
do szkoły Udało jej się doko­
nać tego zakupu okazyjnie „Pan.
który przywiózł mi kuchenkę za­
interesował się losem moich dzie­
ci — mówi pani Janina. — Zo-

Spożywcze do wzięcia
i

Str. 5

,ze 6)

ri« 2: Postać Anioła - wyst. rzeź­
by ludowej (14 18). KMPiK, pl.
Centralny: Ku niepodległej (10—20)
Salon Wystawowy, al. Róż 3. Wyst
••na) i ceramiki (10 17) NCK, Ga­
leria, pl. Centralny: Pocztówka
świąteczna z Ameryki (11 -18)
SOK, Mikołajska 2: Mai Magda­
leny Wyżykowskiej (12- 18) Gale­
ria „Pryzmat”, Łobzowska 3- Mai.
J Aniserowicza (13--18) Galeria

Krzysztofory, ul. Szczepańska 2:
Prace Marii Jaremy (1908 1958)
•11—17). Galeria, ul Floriańska 34

(11—19) Galeria Fotografia — Vi -

deo. Solskiego 24: Fot J Leśniaka
(U—18) Galeria „Inny Świat”, Flo­
riańska 37 (11 18) Graf Grzegorza
Mazurka Galeria Desy, św Jana 3

(11—18) Galeria Plakatu, Desa ul.
Stolarska 8 10 (11 18) Galeria

Desy „Pawilon 2”, ul Stolarska 17-

Współczesne mai poi (11 18) Ga­
leria „Plastyka”, p] Szczepański 5

Wyst. A. Pyrkosz i U Podrzuckiej
(11—19).

KROWODERSKA spółdzielnia
..Społem” od zaraz odda w ajen­
cję jeden sklep przemysłowy i
16 spożywczych! Największy z

nich, przy ul Czarnowiejskiej
ma 7-osobową obsługę, najmniej
sze, o 2-osobowej obsłudze, znaj­
dują się w Witkowicach i w

Górce Narodowej Poza tym do
wzięcia są m. in. sklepy przy ul.
Grottgera, Piastowskiej.
Gipsowym i na os. Orla-Bielany.

Jednak choć kandydatów na a-

na os

baczył jak mieszkamy i powie­
dział, że on tu jeszcze wróci
Faktycznie, wrócił po kilku
dniach. Będą okna — powiedział
— a i znajdzie się rada na sufit.
Nie bardzo wierzyłam, bo prze­
cież ludzi bezinteresownych i sko­
rych do pomocy coraz mniej Ja
kież było moje zdziwienie, gdy
okazało się, że okna się znalazły
a sufit naprawiają uczniowie z

Warsztatów Szkolnych”
Losem pani Janiny i jej dzieci

zainteresowały się poważnie wła­
śnie Warsztaty Szkolne „Chemo-
budowy” wraz z kierownikiem
Andrzejem Jagłą. Instruktor, któ
ry trafił do jej domu, przekazał
dokładną relację kierownikowi i
wspólnie przystąpili do działania
Okna pomógł załatwić dyrektor
administracyjny Uniwersytetu Ja­
giellońskiego (używane po wy­
mianie w remontowanym DS
..Żaczek”) Zostały dowiezione na

miejsce i wymienione.
Dzieci pani Janiny dostały tak

że od pana Jagły telewizor, (dag)

jentów jest w Krakowie mnó­
stwo, to nie decydują się oni na

sklepy spożywcze
widzi się w roli
po dwóch dniach
Wydziale Rynku
— ajenta butiku,
by znajdował się
w Śródmieściu...

Tymczasem „Otex” ma w tej
chwili do zaoferowania jedynie
duży pawilon w Wieliczce. Inne
firmy handlowe zastanawiają
się dopiero nad przekazaniem w

ajencję swych sklepów, ale wia­
domo, że nie będzie ich wiele
Ponoć w przyszłym roku mają
obowiązywać znaczne ulgi dla a-

jentów sklepów spożywczych, ale
szczegółów jeszcze nie ma... (suł)

Niemal każdy
— jak wynika
konsultacji w

Wewnętrznego
Najlepiej, gdy-
on na dodatek

NA ul. św Jana, obok
wiarni „Rio”, przejaśniało. Znik­
nęły płoty, pojawił się niegdy­
siejszy chodnik, a . nawet kilku
panów, którzy uparcie starali sję
zamieść... wodę. Znak to, że do­
biega szczęśliwego końca rewa­
loryzacja kolejnej kamienicy, (es)

Fot. Jadwiga Rubiś

Kolejna szansa

dworu w Plawowicach
(Dokończenie ze str. I)

A zaczęło się wszystko,
Ludwik Hieronim Morstin
przedzając zapewne decyzję

Dla ofiar w Armenii

WYPROCESOWAŁA sobie „De­
sa”' kolejne pomieszczenia w bu­
dynku przy ul św. Jana 3. zysku­
jąc dwie sale ekspozycyjne o 100
m kw. powierzchni. Po adaptacji
maleńka galeria, kierowana przez
Bożenę Gałkowską, rozrosła się do

największego salonu sztuki współ­
czesnej „Desy” w Krakowie Na

inaugurację zorganizowany został

niesprzedażny pokaz retrospek­
tywny prac zmarłego przed kilku

laty prof. Stefana Gałkowskiego
artysty i pedagoga który był
twórcą powojennego polskiego go­
belinu. a jego poglądy artystyczne
zaważ.yly na rozwoju tej dyscypli
r.y. Udostępnione przez rodzinę
dzieła pozwalają poznać iego do­
konania nie tylko w dziedzinie go­
belinu. ale i malarstwa któremu

wyłącznie poświęcił się pod koniec

życia. Wystawa trwać będzie przez
tydzień, po czym galeria nastawia

się na lansowanie środowiska naj­
młodszych twórców Zapowiada
się też atrakcja — sprzedażna wy­
stawa współczesnego radzieckiego
szkła artystycznego, warstwowego,
wywodzącego się z tradycji lwow­
skiej. Kolekcja pozyskana została

przez krakowską „Desę” na Inter-
Arcie w Poznaniu. (j.r.)

Fot. Jadwiga Rubiś

imtnwitmmńnnnniimHgin

W .Wisrzynku" można

wynająć samochód
PAŃSTWOWE Przedsiębior­

stwo Turystyczno-Gastronomi-
czne .Wierzynek” w najbliższym
czasie będzie miało „poloneza”
Samochód ma przede wszystkim
służyć indywidualnym turystom,
którzy zechcą go wypożyczyć,
na godzinę, dwie, lub dłużej. Na
razie wypożyczać można go bę­
dzie tylko z kierowcą, ale w przy­
szłości także bez. - (bog)

Anglista poszukiwany
KLUB Dziennikarzy „Pod

Gruszką” poszukuje lektora
języka angielskiego. Zajęcia
przed południem. Informacji
udziela Biuro, tel. 22-20-37.

DZIŚ O GODZINIE:
18 - KDK. Rynek

(s. drewniana) mgr B,
ciaruk — „Architektura
ska — główne cechy stylowe”;
o 17.30 — (s. 26) Videoteatr —

Wywiad z Gombrowiczem; o 21
— Piwnica: recital
(Francja).

*18—PAN,ul.
17—(s24)Kom.
stwa; prof. dr Henryk Hiż (USA)
— „Trzy koncepcje anafory”.

# 18 — NCK, pl. Centralny —

„Nerwica jako objaw zdrowia
psychicznego” — spotkanie pro­
wadzi psycholog Anna Biel

JUTRO O GODZINIE:
☆ 12 — Galeria FORUM,

Mikołajska 2 — Wernisaż wysta­
wy Zbigniewa Ważydrąga — ry­
sunek i gwasze.

$ 13 — Ośr. Kult, i Informa­
cji NRD, ul. Stolarska 13 — O-
twarcie wystawy zabawek drew­
nianych z NRD przygotowanej
przez „Galerie Am Fischmarkt”
w Erfurcie.

* 16 — PAN, ul. Sławkowska
17 — (s. 24) Pol. Tow. Orienta-
list.; prof dr Manfred Kroppa —

„Róg Afryki u średniowiecznych
geografów i historyków arab­
skich”.

# 18 — SARP, ul. Floriańska
39 — arch. Robert Marcinkowski
— „Norbertanki — inspiracje”

Gł. 27
Dziech-
romań-

ADRIENNE

Sławkowska
Językoznaw-

ul.

AZS Politechniki Krakowskiej
organizuje zbiórkę cieplej odzie­
ży, materacy śpiworów, itp. dla
ofiar trzęsienia ziemi w Arme­
nii. Dary przyjmowane są co­
dziennie w lokalu klubu przy ul.
Warszawskiej 24, p. 102 w godz
od 9 do 14, a także podczas gieł­
dy narciarskiej (w sobotę i nie­
dzielę) w godz. 10—15.

ORGANIZATORZY giełdy ra­
diowo-telewizyjnej w obiektach
AWF-u przy al Planu 6-Ietnie-
gc- przyjmować będą natomiast
datki pieniężne — w czwartek od
godz 17 do 20 i w niedzielę mię­
dzygodz9a13. (suł)

WYCHOWANKOWIE Państwo

wego Domu Dziecka nr 4 z ul
Parkowej 12 dołożyli swoją ce­
giełkę do pomocy dla ofiar trzę­
sienia ziemi w Armenii. „Zebra­
liśmy 58.300 zł. Są to pieniądze
ze sprzedaży makulatury, sprze­
daży kwiatów z naszego ogrodu,
a także nasze kieszonkowe” —

powiedział przewodniczący sa­
morządu Krzysztof Kowalczyk

W CZWARTEK. 15 bm. o godz
10.00 w Teatrze Bagatela odbę­
dzie się jubileuszowe, 150 przed­
stawienie baśni wg Thackeraya
pt. „Pierścień i róża”. Zespól
teatru postanowił przyłączyć się
do akcji niesienia pomocy lud­
ności armeńskiej i dochód z ju­
bileuszowego przedstawienia prze­
znaczyć na ten cel

Gaz dla Gdowa
W TYM miesiącu przekazana

została sieć gazowa III etapu ga­
zyfikacji Gdowa o długości
15 269 m. Inwestycja o wartości
2’892 tys. zł wykonana została
przy wydatnym udziale miesz
kańców. którzy pokryli 75 proc
kosztów. Dzięki temu od grud­
nia korzysta z gazu dalszych 180
gospodarstw Gdowa.

gdy
(u-

o

wywłaszczeniu) w roku 1945 prze­
kazał rodzinną posiadłość, wraz

z całym
na skarb
niem jej
Polskich.
sowany posiadłością
Oddział Związku zmuszony był
wycofać się, gdy we wrześniu
1948 roku otrzymał pisemne po­
lecenie z

(podpisane
kiewskiego
nakazujące
siadania majątku
cach.

Przez kilka lat władze admi­
nistracyjne i konserwatorskie
Krakowa szukały innego użyt­
kownika, który gotów był dbać
o pałac i park Kolejni chętni,
którym oddawano tę posiadłość
głównie przyczyniali się do jej. ,

rujnowania Jak lew walczyła
przez kilkanaście lat o ratunek
dla pałacu wojewódzki konser­
wator zabytków dr Hanna Pień­
kowska. Ale i Iwy musiały się
poddać. Oto bowiem te kamienne,
strzegące bramy wjazdowej na

teren posiadłości w Plawowicach
na oficjalny wniosek ówczesne­
go przewodniczącego Prezydium
Rady Narodowej Miasta Krako­
wa Zbigniewa Skolickiego decy­
zją przewodniczącego Prezydium
WRN Józefa Nagórzańskiego mu­
siały z końcem 1964 roku prze­
nieść się na postumenty przed
krakowski ratusz. Kto obu pa­
nom podpowiedział te przenosi­
ny pozostaje tajemnicą jeszcze
żyjących krakowian..

Proponowano
-owi, Akademii
przypominano
L H. Morstina
Przystąpił do
BUD”, potem zgłosił się „KRAK-
BUD” — wszyscy jednak rezyg­
nowali a pałac popadał w ruinę,
którą w końcu jest dziś.

Może wreszcie to, co nie uda­
ło się tylu instytucjom i przed­
siębiorstwom uda się jednej kra­
kowiance. Oby!

EWA SMĘDER

przyległym majątkiem
państwa z przeznacze-
dla Związku Literatów

Początkowo zaintere-
Krakowski

Zarządu Głównego
przez Stefana Zół
i Leopolda Lewina)
zrezygnowanie z po-

w Pławowi-

Pławowice PAX-
Rolniczej, wciąż

literatom o woli
— bezskutecznie,
remontu „ORG-

KOŁO Krakowskie PEN-CIu-
bu wznawia swoją działal­
ność wieczorem literackim, w

którym udział wezmą: Leszek
Elektorowicz, Kornel Filipo­
wicz, Ewa Lipska, Jan Józef
Szczepański, Wiesław Paweł
Szymański. Wieczór odbędzie
się w czwartek 15
godz. 18 w lokalu
szenia Historyków
Grodzka 15, I p.

Wstęp wolny.

Horror i melodramaty
W DYSKUSYJNYM Klubie

Filmowym „Kinematograf”, po
,Przyjacielach Georgii” 15 bm.

„Burza mózgów”, także amery­
kański pełen grozy horror, a 20
bm. „Frances”. film oparty na

biografii znanej amerykańskie:
aktorki Frances Farmer

Ostatnim filmem wyświetla­
nym w tym roku 29 grudnia bę­
dzie... niespodzianka.

Pogot MO tel 497 Straż Pożarna
99S Teł Ochrony Srodow 21 33-64
(7 20) Ośt fnf Inwalidów ul 1

Maja 5 tel 22-28 11 'pon śr 15—
171 Pomni Drogowa PZMot.. ul

Kawiory 3 tel 37 55 75 (7 22) Po­
gotowie techniczne „Polmozbyt”
al Pokoju 81 teł 48-00 84 <6 -22)
Centrum Informacji Turystycznej,
Pawia 8 tel 22 60 91 22-04 71 (8—
16) fnf o usługach tel 430 leodz.).

POGOTOWIE RATUNKOWE

Tylko wypadki i nagle za­
chorowania Łazarza 14; wy­
padki telefon 999 zachorowa­
nia przewozy 22-29 99 Rynek
Podgórski 2 66 69 99 ul Teligi 6
55-59 99 Krowodrza ul Kazimie­
rza Wielkiego 117 33 39-99 ul

Biełoprądnicka 8 34 39 99 Nowa
Huta 44-49 99 Lotnisko Balice
11 19-99 Niepołomice 21 02-09 dla
m Niepnłomir 198 Iwanowice 99
Skawina 76 14 44 dla m Skawiny
999 Wieliczka 78-12-89 alarmowy
999

DYŻURY SZPITALI
I SŁUŻBY ZDROWIA

Chir. Kopernika 40 Chir uraz.

Kopernika 19a. Chir. dziec Prąd­
nicka 35. Laryng. Nowa Huta os

Na Skarpie 65 Okulist. Witkowice.

Urolog. Wrocławska 1 Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg rejo­
nizacji.

luf Służb? Zdrowia, tel 22-05-11

(eał., dobę) Punkt Inf Aptecznej
tel 11-07 65 (8 15) Po godz 15 Inf

w dyżurnych aptekach Inf.

Toksyk Kopernika 28 tel 11-99-99

Spółdzielczy punkt pediatr kardio­
log chirurg twizyty domowe)
tel 12-20 38 12-41 64 I8--22)
Pomoc Psycholog., ul Sołtyks 9
tel 21 -54 14 (10 I8> Nagła pomoc
lekarska lekarzy specjalistów, tel
66-80 00 (9 20) Domowa pomoc
lekarzy specjalistów tel 55-56-64

(9 20) Domowa pomoc medyczna
Sp ..Zdrowie" iwizyty tesarzy spe­
cjalistów pielęgnacja rehabilitacja
ekg opieka) tel 11-20-5) pon —

piat 9 -21 30 sob 11 18) Wizyty
domowe lekarzy Internistów Euro-

pexu' tel 33-90-76 '15—21,
sobota niedziela 9- 14) Kra­
kowskie Tow świadomego Ma­
cierzyństwa Młodzieżowa Poradnia
Lekarska ul Bohaterów Stalingra­
du 13 tel 22-78-08 <9 18) Poradnia
dla Młodzieży Tow Rozwoju Ro­
dziny ul Dietla 90 IV o tel
22-28-72 porady psych seks,
gii-ek dermat 'piąt 15 19)
Specjalistyczna Pracownia Lekar­
ska diagnostyka ultrasonograf!-
czna >1 Sienna 14/5 non piat.
15 22 sob 9 14) Tel Zaufa­
nia 33-71-37 U6 22) Tel dla Rodzi­
ców 22-02-16 (14 18) Telefon
zaufania dla narkomanów 34-08 08
<8 19) Telefon zaufania u sprawie
AIDS tel 21 38-9) fczw 10—12)
Telefon Zaufania dla osół z pro­
blemem alkohol 66 39 81 16 20)
Spółdz. Porad. Psycholog.-Psychia-
tryczna Kraków ul Jasińskiego
34/1, tel. 43-50-89 (8.30 -9.30, 19—20).
„Sonomed- diagnostyko 'ISGja
tny brzuszne: tel 33 59 68 pon -

piąt 14 18) Pracownia analiz le­
karskich „Społem" Podgórze os

Piaski Nowe i) Łuzyeks 55 codz

8—15) Diagnostyczna Pomor Medy­
czna (ultrasonografia pielęgniarki)
tel 66-30 09 (pon piąt 11-17)
Schronisko dla bezdomnych zwie­
rząt u) Wioślarska 24b tel

22-04-72. Pogot. wet. małych zwie­
rząt, tel 12-51-90 ipon piąt 15

20)

Rynek Główny 42 te! 22-23-71
Krakowska I tel 22-19 98 Pstrnw

skiego 94, tel 66-69-50, os Kozłó­
wek - pawilon teł 55-51 87 Kazi­
mierza Wielkiego tel 37-44-01 No­
wa Huta os Kazimierzowskie tel.

48-59-57, Nowa Huta, Centrum A,
bl. 3 - tel 44-17-36

grudnia o

Stowarzy-
Sztuki, ul.

Sonia czeka
CZARNO-biała suczka w obroży

z napisem Sonia czeka na właś­
ciciela w baraku Matexu (Che-
mobudowa), al. Planu 6-letniego
la, teł. 43-12-20. (t)
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zatrzymał siatkarzy
„GDZIE są siatkarze Hutnika?” |

— pytaliśmy w notatce, która u-

kazala się we wczorajszym „E-
chu”. Nerwowe poszukiwania za­
kończyły się już po południu, bo ’

wszyscy zawodnicy i towarzyszą­
ce im osoby zjawili się w... Kra­
kowie.

Bezpośrednią przyczyną ich kil­
kunastogodzinnego spóźnienia był
karambol na autostradzie Modę-
na — Mediolan W gęstej mgle
zderzyło się kilkadziesiąt poja­
zdów. Uszkodzony też został au­
tokar wiozący ekipę Hutnika.
Stłuczki nie były jednak po­
ważne i można było kontynuo­
wać jazdę bocznymi drogami.
Niestety, krakowianie nie zdążyli
na poniedziałkowy samolot do
Warszawy. Po interwencji w

Duet doborowy
ZAKOŃCZYŁA się rywali­

zacja o klubowy Puchar Pol­
ski w pływaniu. W ostatniej
finałowej rundzie, która od­
była się w Puławach, bardzo
dobrze wypadli reprezentanci
Jordana, zapewniając sobie w

końcowej klasyfikacji czwar­
tą lokatę

Wśród krakowian prym
wiedli Izabela Adamowska i
Wojciech Wyżga. Iza wygrała
wyścigi na 50 i 100 m stylem
dowolnym, na 200 i 400 m do­
wolnym była druga. Wojtek
natomiast stanął na najwyż­
szym podium na dystansie 100
i 200 m stylem motylkowym.
Na 100 dowolnym był drugi
W ekipie Jordana czołowe lo­
katy zajmowali ponadto: Ma
rzcna Bisaga — dwukrotnie
trzecia na 100 i 200 m klasy­
cznym, Robert Kruszyna —

drugi na 400 zmiennym i trze­
ci na 200 zmiennym, Beata
Koralik — dwukrotnie trze­
cia na 400 zmiennym i 800 do­
wolnym.

Główne trofeum, Puchar
Polski, przypadł w udziale ze­
społowi AZS Gdańsk.

*

PODCZAS ogólnopolskich
zawodów juniorów młod­
szych, rozegranych na basenie
SM° zawodnik Jordana —

Tomasz Piotrowski ustanowił
rekord okręgu 12-latków w

wyścigu na 100 m stylem
g-zbietowym — 1.09,70 min.

TAKIE maskotki otrzymały wszystkie szczypiornistki Cracovii po
zdobyciu przed dwoma laty mistrzostwa Polski Dla Lidii Siodłak
to miła pamiątka, a zarazem przypomnienie, że walka o kolejny ty­
tuł trwa. Fot Jacek Bednarczyk
iiiimmiiiiiimiiiiiiimiimiiiiniiiiinimiiiiiiniminmiiiiiiniiiiiminiiiimiinimiimniiiniimiiiiiiimiiiimimiimmiimiiniiiiiniiiniimiiT

— Naprawdę? — Deakin spojrzał na niego
z namysłem. — Tak, chyba rzeczywiście pa­
na obraziłem Przepraszam — Wziął koniec
liny, zrobił podwójny węzeł bosmański, wsu­
nął nogi w pętlę i obwiązał się w pasie. —

Dajcie mi jeszcze jedną linę.
— Jeszcze jedną? — Wojskowy skrzywił się

z dezaprobatą. — Na tej można by podnieść
konia.

— Nie myślałem akurat o koniach. Czy
zostawiłby pan tam jakiegoś pułkownika,
żeby sępy objadły go do kości? A może

tylko kawalerzyści zasługują na przyzwoity
pogrzeb?

Claremont przeszył go wściekłym spojrze­
niem, okręcił się na pięcie i skinął głową na

Bellewa Po chwili jeden z żołnierzy przy­
niósł linę i wkrótce kończąc przyprawiającą
o zawrót głowy podróż Deakin stanął bez­
piecznie na występie skalnym, obok zmasa­
krowanych zwłok Jacksona.

Przez blisko minutę zmagając się z pory­
wami wiatru w kanionie, pochylał się nad le­
żącym twarzą w dół człowiekiem. W końcu
obwiązał Jacksona liną, wyprostował się i
uniósł rękę na znak, że jest gotów. Wycią­
gnięto go z powrotem na most.

— No i? — rzucił niecierpliwie Claremont.
Deakin rozwiązał swoją linę i pomasował

boleśnie obtarte kolana.
— Uszkodzona czaszka, połamane prawie

wszystkie żebra — odparł i spojrzał pytają­
co na Banlona — Na prawym nadgarstku
miał zawiązaną jakąś szmatę.

— To prawda —. Banlon jakby się skur­
czył o parę centymetrów. — Zanim spadł,
stał na zewnątrz i ścierał śnieg z szyby. Pa­
lacze zawsze tak przywiązują szmatę do rę­
ki, to stary numer. Można się wtedy przy­
trzymywać oburącz.

— Ale tym razem się nie przytrzymał, co?
Chyba wiem dlaczego. Szeryfie, niech pan

lepiej pójdzie ze mną, Jako przedstawiciel
prawa będzie pan musiał podpisać akt zgo­
nu. Lekarz pozbawiony uprawnień traci ten

przywilej.
Pearce zawahał się, skinął głową i ruszył

za więźniem. Tuż za nimi trzymał się
O’Brien Deakin minął lokomotywę, odwrócił
się i podniósł wzrok Okno maszynisty i
tył osłony kotła były oczyszczone ze śniegu.
Więzień wszedł do kabiny i pod bacznym
okiem Pearce’a, O’Briena i Banlona, który
tymczasem do nich dołączył, rozejrzał się
i przeszedł do tyłu Tender był już w dwóch
trzecich pusty, tylko w głębi piętrzyły się
jeszcze stosy szczap Po prawej stronie wa­
lały się kawPjki drewna, jak gdyby jeden
stos się rozsypał.

Deakin zatrzymał na nich czujny wzrok.
Zmarszczył nos i zlustrował podłogę. Na­
chylił się, sięgnął za kilka szczap i wypro­
stował się z butelką w ręku.

Teęuila - wyjaśnił — Śmierdział nią jak
diabli, całe ubranie miał zalane. — Spoj­
rzał z niedowierzaniem na Banlona, — Ą
pan nic o tym nie wiedział?

— Właśnie miałem zapytać o t0 samo —

wtrącił Pearce. Jego mina i głos nie wróżyły
nic dobrego.

— Jak Boga kocham, szeryfie, ja nie mam

węchu... każdy to panu powie. — Banlon
kurczył się w takim tempie, że było tylko
kwestią czasu, kiedy zniknie na dobre. —

Jacksona poznałem dopiero w Ogden i nie
wiedziałem, że pije.

— Teraz już wiecie — odezwał się Clare­
mont, który właśnie wszedł do kabiny. —

Wszyscy wiemy. Szkoda tego Jacksona. A
co do was Banlon, od tej pory obowiązuje
was rygor wojskowy, Jeśli jeszcze raz zaj­
rzycie do butelki, to skończycie w celi w

Forcie Humboldta, a ja osobiście dopilnuję,
żeby was wyrzucili z Union Pacific.

Banlon bez przekonania próbował udawać
skrzywdzoną niewinność.

— Ja nigdy nie piję na służbie, pułkowni­
ku.

— Piliście wczoraj na stacji w Reese City.
— Ale kiedy prowadzę pociąg..,
— Dość' Ma pan jakieś pytania, szeryfie?
— Żadnych, pułkowniku Wszystko jasne

jak słońce.
— Świetnie. — Claremont znów zwrócił

się do maszynisty: — Bellew przyśle wam

któregoś z żołnierzy na miejsce palacza. —

Odprawił go ruchem ręki i skierował się do
wyjścia.

— Jeszcze dwie sprawy, pułkowniku —

rzucił Banlon pospiesznie... Claremont za­
trzymał się. — Jak pan widzi, opał się koń­
czy, a za trzy kilometry stąd jest skład...

— W porządku Odkomenderuję kilku lu­
dzi do ładowania Jeszcze coś?

— Ledwie się trzymam na nogach, puł­
kowniku. A do tego ta historia z Jackso­
nem... Gdyby tak Devlin, to znaczy hamul­
cowy mógł mnie zmienić na parę godzin...

— Załatwione.

(Ciąg dalszy nastąpi) (25)

przedstawicielstwie „Lotu”, udało
się im zdobyć bilety na rejs wę­
gierskich linii „Malev” do Buda­
pesztu, skąd pociągiem „Polonia”
dotarli do Katowic.

Siatkarze Hutnika nie byli je­
dynymi pechowcami. Wskutek
wypadku, który spowodował
zamknięcie autostrady nie dotar­
ło na czas na lotnisko w Medio­
lanie w sumie 40 osób. (js)

Turniej par
KOLEJNĄ imprezą, w ramach

75-lecia istnienia SKS Podgórze
był turniej brydżowy parami, v

którym wzięły m. in. udział
członkinie kadry narodowej pp
Magdalena Lankosz i Urszula
S^anikowska. a także wiceprezes
Polskiego Związku Brydża Spor­
towego -- Stefan Michalski, któ­
ry wra2 z partnerem — J Ko­
reckim zdobył czwartą lokatę.

Zwyciężyli: Rudolf Czajęcki i
Benedykt Kaliciński (Świt Krze­
szowice) przed Eugenią Mular­
czyk i Mieczysławem Flisowskim
(Olsza) oraz parą Podgórza: Bro­
nisław Dymura — Zbigniew
Gruszecki. Sędzią głównym za­
wodów był Tadeusz Tunajek.

(M. S.)

Twarze sportu

KILKA tygbdni temu, na

zakończenie jubileuszu 60-lecia
Krakowskiego Okręgowego Zwią­
zku Piłki Ręcznej, odbyła się
bardzo udana impreza — i miła
i ucząca — pod nazwą „Spotka­
nie pokoleń” Podczas tego spot­
kania o powojennej historii żeń­
skiego szczypiorniaka w Krako­
wie mówiły zawodniczki Craco-
vii, bo one w zasadzie te histo­
rię tworzyły; wspominały swe

kariery sportowe: Lidia Kru-
pianka-Surdyka i Bronisława To-
boła-Smoleń. zaś o ostatnim dzie­
sięcioleciu mówiła Lidia Siodłak
I dobrze sie stało bo właśnie ta
zawodniczka w tym czasie nale­
żała do grona najlepszych oiłka-
rek ręcznych nie tylko w Krako­
wie. lecz także w Polsce.

Zaczęła unrawi^ć te dyscyplinę
sportu w Wandzie Nowa Huta w

ZAKOŃCZYŁY się rozgrywki
szachowe w kilku klasach szcze­
bla okręgowego. W klasie woje­
wódzkiej seniorów zwyciężył ze­
spół Krakowskiego Klubu Sza­
chistów II — 55,5 pkt, wyprze­
dzając MLKSz Myślenice — 46,5
pkt. Drużyna myślenicka awan­
sowała do ligi makroregionalnej.
Zwycięski zespół KKSz nie mógł
awansować gdyż w tej klasie
gra już pierwsza drużyna tego
klubu. A oto miejsca pozostałych
zespołów: 3. MKS KSOS - 42
pkt. 4. Korona — 41 pkt. 5. Wil­
ga Koźmice — 40,5 pkt, 6. Kra­
kowski Nauczycielski Klub Sza­
chowy — 40 pkt, 7. Tramwaj —

37 pkt, 8. Cracovia — 36,5 pkt, 9
Juyenia — 36 pkt, 10. Elektron
— 32 pkt, 11. Wisła — 25,5 pkt
12. Skawinka II — 22,5 pkt. Dru­
żyny Wisły i Skawinki II spadły
do klasy „A”.

W KLASIE „A” występowało
także 12 drużyn. Wygrał Goniec
Staniątki — 53,5 pkt. przed
Tramwajem II — 48,5 pkt. Świ­
tem Krzeszowice — 47 pkt, LZS
MDK Proszowice 45 pkt i Bor­
kiem — 43,5 pkt. Do klasy woje­
wódzkiej awans wywalczyły eki­
py Gońca Staniątki i Świtu
Krzeszowice. A do klasy „B” zde-

iodiak
1973 roku, lecz Już po jednym
sezonie, jako juniorka, przeszła
do Cracovii. Wysoka, szczupła za­
wodniczka szybko awansowała
do pierwszego zespołu biało-czer­
wonych; zaraz potem do kadry
młodzieżowej, a następnie do
pierwszej reprezentacji Polski, w

której rozegrała 95 meczów
— Dokładnie utkwił mi w pa­

mięci jeden z pierwszych wyjaz­
dów z reprezentacją do Szwecji
Norwegii ? Holandii. Pamiętam
też doskonale, tak jakby to było
wczoraj, jeden z moich ostatnich
występów w reprezentacji w mi­
strzostwach Świata ąrupy ..B” w

Katowicach i dramatyczny mecz,

niestety przeorany przez nas. z

zespołem. NRD.
Lidia Siodłak rozegrała w Cra-

covii blisko 700 meczów, strzeli­
ła dwa i pół tysiąca bramek!
Długo czekała na zdobycie przez
swoją drużynę mistrzostwa Pol
ski. bo dziesięć lat Gdy zaczy­
nała grać jei wzorem była Kry­
styna Waida-Tobik dziś pani Li­
dia jest wzorem dla wielu swych
młodr^-a-rh koleżanek.

— W przyszłym sezonie — o ile
ta sprawa zostanie pozytywnie
załatwiona przez Związek Piłki
Ręcznej — może zagram w któ­
rymi z zagranicznych klubów 1
dlatego też bardzo chciałybyimy
— mówię to też w imieniu pozo­
stałych zawodniczek — w obec­
nych. rozgrywkach uzyskać a-

wans do finałowej czwórki Ko­
leżanki dają ? siebie wszystko na

treningach, nie oszczędzamy po­
tu, trener Surdyka jest zresztą
bardzo wymagający Atmosfera w

zespole jest bardzo dobra Chce-
my żeby drużyna jak najlepiej
wypadła w drugiej rundzie JeSli
awansujemy do finałowej czwór­
ki. to kto wie? Cracouia ostatnie
mistrzostwa zdobywała co drugi
rok, i to w latach nieparzystych...

(kas)

gradowąne zostały: AZS UJ I
Start Niewidomi.

☆
W LIDZE wojewódzkiej junio­

rów uczestniczyło siedem drużyn.
Wygrał zespół Krakowskiego
Klubu Szermierzy — 36,5 pkt
przed MKS KSOS — 30 pkt i
Gońcem Staniątki — 29,5 pkt. W
klasie „A” juniorów palmę pier­
wszeństwa wywalczył zespół
MLKSz Myślenice — 51,5 pkt
przed LZS Elektron — 46,5 pkt
□raz MKS MOS Wieliczka — 36
okt

W PÓŁFINAŁOWYM turnieju
mistrzostw okręgu w szachach
aktywnych zwyciężył Grzegorz
Pędrak (KSOS) 6 pkt w siedmiu
partiach, przed Krzysztofem
Laptosem (Korona) 5,5 pkt, Ry­
szardem Kromką (KKSz), Toma­
szem Czaplakiem (MOS Wielicz­
ka) i Rafałem Maikiem (Goniec
Staniątki) — wszyscy po 5 pkt.

(I)

CHORZOW. Mimo zwycię­
stwa 25:21 w rewanżowym
meczu Pucharu Europy nad
Iskrą Partizanskie (CSRS)
szczypiornistki AKS-u odpa­
dły z rozgrywek, ponieważ w

pierwszym spotkaniu poniosły
porażkę 15:25.

SAN DIEGO. Były mistrz
Europy na 400 m i srebrny
medalista olimpijski w szta­
fecie 4X400 m Brytyjczyk Da-
vid Jenkins został skazany na

7 lat więzienia i 75 tys. dola­
rów grzywny za

legalnym handlu
nabolicznymi na

BARCELONA,
wyłączności
transmisji z Igrzysk Olimpij­
skich w Barcelonie, w 1992
roku, amerykańska stacja
NBC zobowiązała się zapłacić
401 min dolarów.

udział w me-

sterydami a-

terenie USA.
Za prawo

telewizyjnych

0 kolejkach linowych
na sejmowym forum

GOPR I PZN szykują się w

tym sezonie do wzmożonej kon-
trnb stanu technicznego tras nar­
ciarskich na wszystkich dużych
po.ach śniegowych i w miejsco­
wościach gdzie narty dominują
(Zakopane. Szczyrk. Korbielów).
Sprawdzać się będzie także bez­
pieczeństwo narciarzy na kolej­
kach i wyciągach narciarskich.

Natomiast sprawa odpowie­
dzialności tzw. gestorów kolejek
linowych wobec narciarzy trafi
wkrótce do Sejmu. Pisaliśmy
niedawno, iż jedynym właścicie­
lem kolejek linowych, który cał­
kowicie nie dba o swoje przyko-
lejkowe trasy, są Polskie Koleje
Linowe. PKL wywozi narciarza
w górę, zupełnie nie troszcząc
się. w jaki sposób zjedzie on na

dół.
Otóż korzystając z tego, iż w

chwili obecnej w komisji sejmo- i

wej przygotowywana jest nowe­
lizacja ustawy w sprawie trans­
portu kolejowego, GOPR i PZN

występują tamże o właściwe u-

stawienie problemu przygotowa­
nia tras przykolejkowych. Obie
te organizacje postulują, aby ko­
leje linowe wzięły na siebie od­
powiedzialność za bezpieczeństwo

wygodę zjeżdżających w dół
narciarzy. których wcześniej wy­
wieziono w górę. (ri)

B
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GRUDNIA

ŚRODA

Alfreda

Izydora

TEATRY
Słowackiego 19 Niebezpieczne

związki. Stary Teatr im H. Mo

drzejewskiej 19.15 Republika ma

rżeń Scena przy ul. Sławkowskiej
14 17 Ludzie cesarza Kameralny
19.15 Przed sklepem jubilera Ope­
retka (ul Lubicz 48) 19 15 Swobod­
ny wiatr. Maszkaron — Scena Stu­
dio (ul Boh. Stalingradu 21) 17. ’9
Masz ochotę na miłość Scena Wie­
ża Ratuszowa 19 Płaszcz STU (al
Krasińskiego 16) 22 Kolacja na czte­
ry ręce PWST (ul. Warszawska 6)
18.30 Bracia. Scena „Forum” (ul
Mikołajska 2) 19 Nie będziesz całe

życie na organkach grał (wg W

Myśliwskiego .Kamień na kamie­
niu”) Filharmonia 19 30 Recital
mistrzowski Leonarda Andrzeja
Mroza (bas) Jerzy Marchwiński

(fortepian) Teatr „Strefa” (Piwni­
ca „U Literatów” (ul. Kanonicza 7)
2130 Raskolnikow.

KINA
Kijów — niecz. Uciecha 15.15

Sławna jak Sarajewo (poi l 18)
18 20 15 Harry Angel (USA 1 18)
Warszawa Ale pompa — czyli nie
ma dymu bez ognia” Wol­
ność 15 45 Powrót do przyszłości
(USA l. 12). 18 Krótki film o

miłości (poi 1 15); 20 Krótki film
o zabijaniu (poi 1. 18.) Iluzjon —

Związkowiec (ul. Grzegórzecka)
15 — impreza zamknięta; 19 Trans
american express (USA 1. 15).
Wanda 16 Krótkie spięcie (USA I

12). 18 Rajski ptak (poi l 15); 20 15
Gliniarz z Beverly Hills. cz. II

(USA 1. 18. przedpr ). Wrzos (Zamoj­
skiego) 15.45 Powrót .Jedi (USA 1

12) 17 45 Zdrada i zemsta (chiń l

15): 19 45 Dzika namiętność (USA
1 18) Świt (os Teatralne) 15 45
Kiatwa Doliny Węży (poi I 12); 18
Miłość szmaragd 1 krokodyl (USA
1 ’5): 20 Gliniarz z Reverly Hills
cz I (USA l 18) Światowid (os
Na Skarpie) 15.45 Piraci (fr -tunez
1 12); 18 Nowy Jork - czwarta ra­
no (poi l 15); 20 15 Tysiąc miliar
dów dolarów (fr 1 18 - pożegna
nie z filmem) Mikro (ul Dzier

żyńskiego) 14 30 Pokaz promocyjny
WFD; 15.45 18 20 15 DKF Mikro--
Odeon” Kultura (Rynek Główny
27) 14, 16 18 20 Sygnał ostrzegaw
czy (USA 1. 15). Sfinks (ul Maja­
kowskiego) 16 18 20 Peggy Sue

wyszła za mąż (USA 1 15) Rotun
da (ul. Oleandry) 17.30 20 DKF

Pojedynek na szosie (USA).

Program I
15.50 Program dnia DT — Wia­

domości
15.55 Losowanie Express Lotka i

Super Lotka
16.05 Bariery
16.25 Scena TDC
16 50 Dla dzieci: Cojak — tele­

turniej
17.15 Teleexpress
17.30 Spojrzenia
18.00 Piknik Country — Mrągo­

wo '88 Fredy Weller (USA) -

fragmenty recitalu
18.20 Dawniej niż wczoraj: Ar­

chiwum XX wieku
18.50 Dobranoc: Miś Uszatek
19.00 10 minut
19.10 Gra o milion
19.30 Dziennik telewizyjny
20 00 Jutro pojutrze za tydzień
20.05 „Trochę ja trochę ty" —

film obyczajowy prod węgierskiej
Reż Livia Gyarnathy

Trzy pokolenia w jednym mie­
szkaniu. Trochę groteski, trochę ko­
medii

21.40 Klub międzynarodowy
22.10 Telewizyjny Informator

Wydawniczy
2230 Ociosywanie mgły — spot­

kanie z K. Kożniewskim
22.45 DT - Komentarze
23.05 Język rosyjski (9)

Program II
17.25 Program dnia
17.30 ABC - teleturniej języko­

wy
18.00 Kronika (Kr.)

18.30 „Jaka Polska?” — spotkanie
ze Stefanem Jędrychowskim

19.00 Magazyn ,102”
19 30 Zwierzęta wokół nas: Poda)

łapę
20.00 Mistrzowie wiolinistyki —

Krzysztof Jakowicz
20.50 Od pokuty zaczyna się od­

rodzenie — reportaż Ryszarda
Bojko

21.30 Panorama dnia
21.45 Telewizja nocą
22 30 Komentarz dnia

RADIO
Program I

14.05—16.00 Magazyn Muzyczny
„Rytm”. 16.05 Muzyka i aktualno­
ści. 16.30 Warszawa — grudzień

1948. 17.00 Z koncertów 1 festiwali.
17.30 Radio Artel przedstawia. 17 .50
Kto tak pięknie gra — H. Alber.
18.05 Problem dnia. 18.20 Koncert
dnia. 19.30 Radio dzieciom: „Pięk­
na znad jeziora Wigry” 20.07 Na

marginesie wydarzeń. 20.10 Kom.
Tot Sport. 20.15 Koncert życzeń.
2040 W kilku taktach, w kilku
słowach 20.45 J. Adamski — „Przed
odlotem" 21.00 Komunikaty. 21 .05
Kronika sportowa. 21 30 Piosenka
nie jest mi obca. 22 .05 Religie i
wierzenia. 22 .15 Encyklopedia wiel­
kich głosów 23.15 Panorama świa­
ta. 23.30 Gitara, banjo i country,
23.55—24.00 Północ poetów.

Program II
Wiadomości: 21, 0.55 .

15.00 Album operowy. 15.30 Pio­
senki z Francji i Włoch 16—17.15
Kraków na antenie. Co niesie dzień
- wyd popołudniowe 17 15 Dzieła,
style, epoki 18.15 B. W. Tuchman
- „Telegram Zimmermanna”. 18.39
Klub stereo 19 30 Wieczór w fil­
harmonii. 21 05 Wieczorne reflek­
sje 21.10 Od ragtime’u do swinga.
21.20-1 .00 Wieczór literacko-muzy-
czny 21,20 Nagranie wieczoru 21.28
T. Mann -

. Zamienione głowy”.
22.00 Słuchajmy razem. 23.00 Wiel­
cy współcześni — W Gombrowicz
- „Kosmos”. 23.20 Interpretacje
muzyki dawnej 24.00 Głosy, in­
strumenty, nastroje. 0.50 Miniatura
literacka. 1.00 Koniec programu i

hymn.
Program III

Wiadomości: 15 16 17 18 22.05.
15.05 Rock pod prąd 15.40 Her­

batka przy samowarze 16—19 Za­
praszamy do Trójki. 17.30 Polit, dla

wszystkich, 18.05 Inf sportowe.
18 15 Akcenty Trójki 19 Codz pow
w wyd dźwięk : S Żeromski —

Przedwiośnie”. 19.30 Złote lata

swinga 19.50 Nadżib Mahfuz —

Opowieści starego Kairu” 20 Mi­
ni - max. 20.45 Klub Trójki 21

Trzy kwadranse jazzu 2145 Klub

Trójki 22.15 W kręgu ballady 22.45
Sztuka przekładu: T. Olszański 23

Opera tygodnia- G. Verdi - „Stif-
fel'o”. 2315 Miniatura poetycka:
Soul - muzyka duszy. 23.50 John
Sladek — .Roderyk - czyli edu­
kacja młodej maszyny”. 24 Koniec

programu i hymn.
Program IV

Wiadomości: 17 19 30 23 30.
13 00 -16.20 Popołudnie Młodych

Słuchaczy. 16.20 Współczesne par­
tytury 17 10 Jęz polski dla klas III
lic. 1740 W ludowych -ytmach.
17.60 Widnokrąg 18.20 Piosenki ra-

dz-eckie 18 30 Język rosyjski 18.50
Studio ekspertów. 19.35 Lektury
Czwórki 19 45 Piosenki 20 10 Gra
o przyszłość 20.25 Liryka nutami

tapisana 20 50 Idee i rzeczywistość
21 10 Interpretacje chopinowskie.
22.00 Wieczór muzyki i myśli 23.20

Klasycy inaczej 23 35 Słownik hi­
gieny psychicznej 23.50 Na dobra-
nor śpiewa i Jarocka 24.00 Koniec

programu i hymn.

WYSTAWY

Wawel — komnaty (śr 12—17,
czw 10 15) Skarbiec i Zbrojownia
(10 -15) Muzeum Katedralne (10—
15). Zamek i Muzeum w Pieskowej
Skale (10 15 30) Muzeum Lenina,
Topolowa 5- Lenin w polsce Le­
nin — rewolucja — współczesność
w płaskorzeźbach (śr 9 17, czw

9- 16 wst wol ) ul Królowej Jad­
wigi 41: Rewolucyjna działalność
Lenina na ziemi krakowskiej Le­
nin w sztuce ludowej (śr 9—15,
czw. niecz.), w Poroninie (8—16 wst.

wol.), w Białym Dunajcu (9—16
wst wol.) Muzeum Historyczne —

Oćdziały; św. Jana 12: Militaria i

zegary (śr 11 -18 czw 9—15).
Krzysztofory, Rynek Gł 35 Z dzie­
jów i kultury Krakowa (śr. 9—15,
czw 11—18) Franciszkańska 4:
Szopki krakowskie (9-17) Gołębia
4. Oficyna introligatorska R Jaho-

dy (czynna po zgłoszeniu teL
22-53-98' (9 15) Muzeum ludaisty-
czne. Szeroka 24 <9 15) Muzeum
Narodowe — Oddziały Sukiennico:

Wyst z okazji Dni Florencji w

Krakowie (śr 10 15 30 czw 12—
17 30 wst. wol ) Szołayskich, pl.
Szczepański 9 Galeria pols sztuki
do 1764 r (śr 10 15.30 czw niecz.).
Czartoryskich, św Jana t9: Wyst.
Książę Józef Poniatowski” (śr

czw niecz.) Muzeum Stanisława

Wyspiańskiego, ul Kanonicza 9 (śr.
10 15 czw 12--17) Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i
średn. Małopolski, Pradzieje N.
H lty Mumie egip w świetle pro­
mieni X Wał Hadriana forty­
fikacje rzymskie w Wielk Brytanii
(śr niecz czw 14—18 wst wol ).
Przyrodnicze. Sławkowska 17 (10—
13' Etnograficzne, Krakowska 46:
Polska sztuka ludowa (10—15). Pa­
wilon Wystawowy, pl Szczepański
3a Mai pt La Cadazre Repris”
(11—19). Pałac Sztuki, pl Szczepań­
ski 4: Do Ciebie Polsko (10—17).
Dworek J. Matejki w Krzesławi-
cach, ul Kruczkowskiego 15 (10—
17) Kopalnia Soli, Wieliczka (niecz.).
Zamek Zupny, Wieliczka Kopalnia
wielicka w dawnych wiekach (8.30
- 14 30) Muzeum Starego Teatru,

Jagiellońska 1: Świat teatru Ka-
roia Wojtyły (11 13) KDK. Rynek
Gl. 27' Galeria: „Pod Baranami”:
Mai. i rys, T. Łukasiewicza; Gale-

(Dokończenie na str. 5)


